
Transmisje 
z Berlina

W dniu 20 czerwca o godz. 
14.55 Telewizja Polska w pro­
gramie I (kolor) transmitować 
będzie przebieg wiecu przyjaź­
ni, zorganizowanego w Berli­
nie z okazji pobytu delegacji 
partyjno-rządowej PRL.

W tym samym dniu o godz. 
18.25 Polskie Radio w progra­
mie I i Telewizja w programie 
I (kolor) przeprowadzą bezpo­
średnią transmisję z uroczysto 
ści pożegnania delegacji partyj 
no-rządowej PRL w Berlinie.
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Magdeburg owacyjnie przyjął
W Zakładach Metalurgicznych „Pomet

polską delegację partyjno-rządową
Manifestacja przyjaźni

społeczeństwa Polski i NRD
19 bm. w drugim dniu oficjalnej wizyty przyjaźni w Nie­

mieckiej Republice Demokratycznej delegacja partyjno-rzą­
dowa PRL pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR E d-
war da Gierka i członka Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza
wiedziła kluczowy ośrodek gospodarki przemysłowej i 
nej NRD — Magdeburg.

od- 
rol-

Gościom z Polski towarzy­
szyli: I sekretarz KC SED E- 
rich Honecker ©raz członek 
Biura Politycznego KC SED, I 
zastępca prezesa Rady Mini­
strów NRD, Horst Sindermann.

Podobnie jak w Berlinie, wi­
zyta polskiej delegacji w Mag­
deburgu — piątym pod wzglę­
dem liczby ludności mieście 
NRD przerodziła się w wielką 
manifestację prawdziwie przy­
jacielskich uczuć łączących 
dziś oba nasze społeczeństwa. 
Już od samych granic miasta,

na których przywódców pol-
skich witali gospodarze z I se­
kretarzem magdeburskiej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej — Alojzem Pisnikiem, to-
warzyszą przejazdowi
nieprzebrane 
Mieszkańcy

tłumy
Magdeburga

gości 
ludzi.

młodzież i dorośli pozdrawiają 
Edwarda Gierka, Piotra Jaro­
szewicza oraz towarzyszące im 
osobistości okrzykami na cześć 
przyjaźni Polski i NRD, kwia-

cówkach naukowo — badaw­
czych. Zarówno oni, jak i o- 
biekty wybudowane tu przy 
polskiej pomocy cieszą się' wy­
sokim uznaniem fachowców 
NRD.

Kolumna samochodów za­
trzymuje się u wejścia do naj­
większego kombinatu maszyn 
ciężkich NRD — Zakładów im. 
Ernsta Thaelmanna w Magde­
burgu. Edwarda Gierka, Pio­
tra Jaroszewicza oraz towarzy­
szących im Ericha Honeckera 
i Horsta Sindermanna witają: 
I sekretarz Zakładowego Ko-
mitetu Partyjnego Hans
Winterfełd, dyrektor naczelny 
kombinatu — Ernst Hoberg o- 
raz przewodniczący Rady Za-

W jutrzejszym 
czwartkowym 

„Głosie" |
Czytelnicy m. in. znajdę:

A felieton z cyklu „Sprawy | 
powszednie" — pł. „Kon* | 
flikfowy człowiek" |

A reportaż pl. „Sremskle | 
przyspieszenia — Z ostał- 
nich pierwszymi".

Osoby, które napotkają S
trudności 
„Głosu

przy nabyciu
Wielkopolskiego”

I

tami, chorągiewkami 
wach narodowych

o bar- 
naszych

kładowej — Ernst Schladitz.

w pobliskim Rothenssee wy­
budowała wielką odlewnię sta­
liwa. Otwierając wiec mówi o 
tym przykładzie wzajemnej 
współpracy I sekretarz KW 
SED w Magdeburgu Alojz Pis- 
nik.

Następnie przemówienie wy­
głosił Horst Sindermann (tekst 
podajemy oddzielnie). Kiedy 
kończy swoje wystąpienie roz­
poczyna się długotrwała owa­
cja na cześć przywódców Pol­
ski i NRD. Owacyjnie witany 
wygłosił przemówienie P. Ja­
roszewicz (tekst podajemy od­
dzielnie). W chwili gdy polski 
premier kończy swoje wystą­
pienie uczestnicy wiecu długo 
i serdecznie pozdrawiają pol­
skich przywódców. (PAP)

Z okazji wizyty najwyższych władz partyjnych i rządo­
wych Polski w Niemieckiej Republice Demokratycznej, w 
poznańskim „Pomecie” odbył się wiec, na którym załoga za­
kładu zamanifestowała swoją przyjaźń ze społeczeństwem 
NRD. Na wiec przybyły także delegacje innych zakładów 
Nowego Miasta.

Punktualnie o godzinie 14, 
przy dźwiękach zakładowej or 
kiestry, zgromadzili się pra­
cownicy zakładu na spotkanie 
z delegacją Kom;tetu Okręgo­
wego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności z Cottbus. 
Wiec otworzył I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego — Kazi­
mierz Kopa, serdecznie wita­
jąc członków delegacji z sekre 
tarzem Komitetu Okręgowego 
SED w Cottbus — Gerhardem

państw i serdecznymi uśmie- 
f chami.

Wśród tłumów witających 
| delegację nie brak również 
| specjalistów z Polski, przeby- 
I’ wających na stażach i prak­

tykach w tutejszych zakładach 
a przemysłowych oraz ich pla-

Rozmowy 
w Waszyngtonie

prosimy uprzejmie o powia • 
domicnie o takich przypad­
kach redakcji (listownie ;
bądź telefonicznie — nr te- k 
łefonu 657-18). Redakcja na r 
sza ma możliwość zwiększę | 
nia nakładu „Głosu” — w 
żadnym kiosku nie powinno 
brakować w ciągu dnia na-

fi szego dziennika.

Wznowiliśmy rokowania za­
początkowane przeszło rok te 
mu — oświadczvł prezvd°nt 
USA Richard Nik«n na obie- 
dzie. wydanym na cześć sekre 
tarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa — ale 
wznowiliśmy je na nowym 
fundamencie znacznych doko­
nań w przebudowie jjosunków 
miedzy obu naszymi narodami 
i obu państwami.

Prezydent Nixon dodał, iż 
punktem wyjściowym podie- 

tych ponownie rokowań był do
Dokończenie na str 2

Przed wizytą w wydziałach 
produkcyjnych spotkanie w 
sali konferencyjnej kierowni­
ctwa zakładu. Gospodarze in­
formują gości o historii kom­
binatu, jego aktualnej produk­
cji, persnektywach rozbudowy 
oraz powiązaniach kooperacyj- 
nvch. Wśród odbiorców wyro­
bów ze znakiem fabrycznym 
kombinatu Ernsta Thaelman- 
na znajduje się również Pol­
ska. Wykonane w tym zakła­
dzie walcownie pracują m. in. 
w podkrakowskiej Hucie im. 
Lenina i Hucie ..Warszawa”.

Kulminacyjnym momentem 
wizyty polskiej delegacji w 
Zakładach im. E. Thaelmanna 
był — w potężnej hali produk­
cyjnej — wiec z załogą i dele­
gacjami robotniczymi z więk­
szych zakładów Magdeburga. 
W wiecu wzięła udział serde­
cznie pozdrawiana delegacja 
polskiej załogi „Rudex”, która

przedstawi- 
w Poznaniu

Oecknikiem oraz 
cieli KW PZPR

*

Uczestnicy wiecu przyjaźni w 
„Pomecie" słuchają przemówie­
nia przewodniczącego delegacji 
z Cottbus — Gerharda Oecknika.

Fot. — H. Kamza

z sekretarzem KW Bogdanem 
Gawrońskim. Serdecznie powi 
tano także, przybyłego na 
wiec, konsula generalnego 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaja 
Tałyzina.

W okolicznościowych prze­
mówieniach sekretarz Gerhard 
Oecknik i Bogdan Gawroń­
ski przedstawili fundamenty, 
na których zbudowana została 
przyjaźń społeczeństw Polski i 
NRD. Podkreślili także rolę 
obecnej wizyty partyjno-rządo 
wej Polski w NRD, w procesie 
umacniania i rozwijania tej 
przyjaźni.

Od kilkunastu już lat datu 
je się ścisła współpraca miesz 
kańców województwa poznań­
skiego i okręgu Cottbus. Na­
wiązali bliskie kontakty 
górnicy konińskiego zagłębia
węglowego i kopalń z 
Cottbus. Rozwija się 
współpraca w zakresie 
mysłu, budownictwa, 
ctwa, służby zdrowia.

okręgu 
także
prze- 
rolni- 

wymia
ny kulturalnej. Bezpośrednie 
kontakty nawiązują poszcze­
gólne powiaty tych regionów.

Wczoraj podobny wiec odbył 
się w Cottbus. Wzięła w nim 

udział delegacja Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu. z sekretarzem KW Wła­
dysławem Slebodą. (k)

W Poznaniu

Targowe rozmowy

Dobre wyniki
polskich wystawców

Wczoraj zakończyły się w Poznaniu 42 MTP. W ostatnim 
dniu Targów zwróciliśmy się do przedstawicieli kilku pol­
skich central handlowych i wystawców z prośbą o wstępną
ocenę ich tegorocznego udziału w 
Wych Targach Technicznych.

TOW Z prO3D<* W i
pierwszych Międzynarodo- I

V Zjazd CZKR 
zakończył obrady

Wyborem nowych władz i 
podjęciem uchwały, nakreśla­
jącej zadania kółek rolniczych 
i ich związków na najbliższe 
lata, zakończył obrady V Kra­
jowy Zjazd Delegatów Kółek 
Rolniczych.

Przewodniczącym wybranej 
przez zjazd Rady Głównej 
CZKR został Ryszard Wójcik 
— przewodniczący Prezydium 
WRN w Lublinie.

Rada na swym pierwszym 
posiedzeniu powołała nowy Za 
rząd CZKR, którego prezesem 
został Jerzy Maciak — podse­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Rolnictwa. (PAP)

Delegacja PFL 
w Belwederze

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 19 bm. delegację Patrio­
tycznego Frontu Laosu w oso­
bach: członka Stałego Komite­
tu KC PFL Nouhak Phoum- 
savana oraz członków KC 
PFL: Sisana Sisane i Khamp- 
hai Boupha.

Obecni byli: członek Rady 
Państwa — Wincenty Kraśko 
oraz zastępca kierownika Wy 
działu Zagranicznego KĆ 
PZPR Bogumił Sujka. (PAP)

Czesław Siewk, ,CIECH”:
Oprowadziliśmy w czasie 
argów około 600 rozmów han- 
owych. Ich wynikiem są 

antrakty wartości ponad 86 
n zł dewizowych. Szczegól- 

le ważnym kontraktem jest 
nasza umowa z firmą NRF 
k^rck”, w której wyniku w 

u miastach Polski: Kato- 
■cach, Krakowie, Wrocławiu, 
arszawie i Poznaniu utwo- 
one ,z°staną składy konsy- 
acyjne na odczynniki chemi- 
ne, tak niezbędne dla insty- 

Lnaukowych. Z innych 
nilh kontraktów wyróż- 
_• umowy z Czechosłowa- 
ją, Bułgarią i Rumunią. Z ca- 

nai naszej oferty handlowej 
zainteresowanie 

^udzała siarka w postaci 
- . °nej’ granulowanej i płyn­
na 3 także siarka krystalicz- 

. J subpmowana. Uznanie zy- 
mii • ez Produkty naszej che- 

• nieorganicznej.
Ra’Ski ~ „BUMAR”: 

Wari ,°ntrakty eksportowe za 
Wiyn^ S1$ sumą 150 min zł de- 

£»wych, a importowe około 
171 n. Głównym celem te- 
D°kończenie na str. 2
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G. Husak opuścił Mongolię
We wtorek opuściła Ułan Bator 

przebywająca w MRL z oficjalna 
wizyta przyjaźni delegacja par- 
tyjno-rzadowa CSRS z sekretarzem 
generalnym KC KPCz Gustavem 
Husakiem na czele.

jał króla Belgii Baudouina I, któ­
ry przebywa w Jugosławii z wi­
zytą oficjalną.

Seminarium w Kairze

Kolejne wpisy do Księgi
Czynów Nauki Polskiej

W Małej Auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poz­
naniu dokonano po raz drugi (po przedstawicielach nauk przy 
rodniczych) uroczystego wpisu do Księgi Czynów i Osiąg­
nięć Nauki Polskiej. Wczorajszym aktem utrwalone zostały 
wybitne osiągnięcia nauk społecznych i humanistycznych.
Za prace takie komisja mię­

dzyresortowa uznała: dzieło 
prof. dr. hab. Gerarda Labudy 
„Polska granica zachodnia — 
1000 lat dziejów politycznych”, 
będące pierwszą syntezą inte­
gralnej historii stosunków pol­
sko — niemieckich od czasów 
najdawniejszych do chwili o-

Konferencja na Kubie
w Hawanie rozpoczęła sie 14 

konferencja ministrów zdrowia 
kraiów socjalistycznych. W kon­
ferencji. której głównym tematem 
jest sprawa kształcenia i roli po 
mocniczego personelu służby zdro 
wia. biota udział wszystkie kraje 
RWPG oraz DRW i KRL-D.

Duńska wizyta w ZSRR
Na zaproszenie rządu radzieckie 

go w drugiej połowie październi 
ka br. premier Danii. Anker Joer 
gensen złoży oficjalna wizytę w 
ZSRR.

Szwedzka pomoc dla Indu
Na zakończenie oficjalnej wizy­

ty ministra spraw zagranicznych 
Indii. Swarana Singba w Szwecji 
podpisano szwedzko-indyiskie po­
rozumienie. Zcodnie z nim w la­
tach 1973—76 Szwecja 
diom pomocy w wysokości 180 min 
koron.

Spotkanie Pompidou - Brandt
Zapowiedziane spotkanie miedzy 

prezydentem Francji, Georgesem
Pompidou kanclerzem NRF,
Willy Brandtem odbędzie się w 
Bonn 21 i 22 czerwca. Głównymi 
tematami rozmów będą problemy 
Europejskiej Wspólnoty Gosnodar 
czej oraz stosunki miedzy Europą 
Zachodnią a Stanami Zjednoczo­
nymi.

Obrady komisji OPA
W środę. 20 bm. rozpocznie w 

Limie prace komisja specjalna Or­
ganizacji Państw Amerykańskich, 
powołana do życia w kwietniu hr. 
Jej zadaniem jest przygotować
projekt generalnej 
Organizacji Państw 
skich.

przebudowy 
Amerykań-

Baudouin I u J. Broz Tito
We wtorek w Belgradzie pre­

zydent SFRJ Josip Broz Tito przy

We wtorek rozpoczęło się w 
Kairze międzynarodowe semina­
rium na temat praw człowieka, 
zorganizowane wspólnie przez rząd 
egipski i Organizacje Narodów 
Zjednoczonych. W seminarium 
uczestniczą przedstawiciele 18 kra 
jów arabskich i afrykańskich.

Rolnicze debaty EWG
Ministrowie rolnictwa dziewięciu 

krajów Wspólnego Rynku pod­
jęli we wtorek w Luksemburgu 
obrady poświęcone ustaleniu kon 
cesji handlowych, jakie EWG mo­
głaby przyznać w dziedzinie arty 
kułów rolnych państwom basenu 
Morza Śródziemnego, w ramach 
globalnej polityki współpracy. Cho 
dzi szczególnie o państwa Magre- 
bu, Hiszpanię i Izrael.

Proces w Urugwaju
Władze sądowe Urugwaju na 

osobiste polecenie prezydenta kra 
ju Juana Marii Bordaberry wyto 
czyły proces pierwszemu sekreta­
rzowi KC KP Urugwaju. Rod- 
ney’owi Arismendi. Powodem do po

stawienia go przed sadem było 
ostatnie wystąpienie przywódcy 
komunistów urugwajskich, na któ 
rym poddał on krytyce postępowa 
nie ministra spraw wewnętrznych 
Urugwaju za udzielanie poparcia 
faszvstowskim ugrupowaniom w 
kraju.

XIX Sesja UZE
W Paryżu rozpoczęła się XIX 

wiosenna Sesja Zgromadzenia 
Unii Zachodnioeuropejskiej (UZE). 
Przewodniczącym UZE wybrano
ponownie ustępującego z tego 
nowiska sir Johna Peela.

Budżet wojskowy NRF

sta

Zacbodnioniemiecki Bundestag 
zaaprobował budżet na cele woj­
skowe w 1973 roku. Wyniesie on 
26.552 mld marek, co stanowi 22 
procent całego tegorocznego bud­
żetu Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

PAP-RADIOINF.Wt TEl EFONEM 
RADp-JNE W^l/^NE^AP
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becnej; pracę prof. dr. hab. 
Ludwika Zabrockiego „Cyber­
netyczne modele językowej ko­
munikacji”, która jako pierw­
sza w świecie jest podstawą do 
opracowania teorii nauczania 
języków obcych w oparciu o 
założenia cybernetyczne. Pra­
wa do wpisu, przy którym o- 
becny był m. in. kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PŹPR — Jerzy Filipiak oraz 
rektor UAM — prof. dr hab. 
Benon Miśkiewicz — dostąpił 
także zespół Instytutu Pedago­
giki UAM, który pod kierow­
nictwem naukowym prof. dr. 
hab. Heliodora Muszyńskiego 
opracował „System wycho­
wawczy nowoczesnej szkoły 
socjalistycznej”, zalecony przez 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania do wprowadzenia w 
całym kraju.

Również wczoraj w poznań­
skiej Wyższej Szkole Ekono­
micznej wpisu dokonał rektor 
prof. dr hab. Ryszard Domań­
ski, autor „Systemu modeli op­
tymalizacyjnych pomocnych w 
kształtowaniu otwartych re­
gionów ekonomicznych”, po­
rządkującego jedną z najnow­
szych dziedzin penetracji nau­
kowej geografii ekonomicznej.

Przypominamy, że wcześniej 
oprócz naukowców UAM wpi­
sali się do Księgi Czynów i 
Osiągnięć Nauki Polskiej ucze­
ni z Akademii Rolniczej (czte­
rokrotnie) oraz Politechniki 
Poznańskiej, (km)



Dorobek wasz uznaje 
Europa i świat

Przyjaźń naszych narodów 
zapuściła jui głębokie korzenie

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza Skrót przemówienia H.Sindermanna
Socjalistyczna Polska z wiel 

kim zainteresowaniem i sym­
patią śledzi osiągnięcia klasy 
robotniczej, rolników i inteli­
gencji — wszystkich ludzi pra 
cy NRD. Stworzyliście wielki 
i nowoczesny potencjał prze­
mysłowy i gospodarczy, rozwi­
nęliście naukę, technikę i kul 
turę, odbudowaliście i przebu­
dowaliście miasta, przekształ­
ciliście życie wsi, podnieśliście 
wysoko dobrobyt społeczeń­
stwa, Jest to historyczny doro­
bek, a zarazem dobitne potwier 
dzenie słuszności drogi obra­
nej przez rewolucyjne i demo­
kratyczne siły waszego kraju, 
przez marksistowsko-leninow­
ską Niemiecką Socjalistyczną 
Partię Jedności. Ojczyzna wa­
sza stanowi dziś mocne ogni­
wo wielkiej socjalistycznej 
wspólnoty, silny i nienaruszal­
ny jej zachodni bastion.

Dorobek wasz uznaje Europa 
i świat. A jeszcze więcej osią­
gacie i osiągniecie, wcielając 
w życie nakreślony przez VIII 
Zjazd SED program budowy 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego.

Olbrzymi dorobek, drodzy 
towarzysze, ma również Pol­
ska Ludowa, której 30-lecie 
istnienia obchodzić będziemy 
w przyszłym roku. Uzyskaliś­
my go we wszystkich dziedzi­
nach życia i jesteśmy z niego 
dumni. Obecnie pomnażamy 
go. realizując pomyślnie śmia­
ły program społeczno-gospo­
darczego rozwoju, uchwalony 
przez VI Zjazd naszej partii.

Cały ten dynamiczny postęp 
socjalistycznego budownictwa 
rozszerza skalę naszych możli­
wości i naszych potrzeb w dzie 
dżinie współpracy gospodar­
czej z zagranicą. Pragniemy 
przede wszystkim jak najakty 
wniej uczestniczyć w urzeczy­
wistnianiu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
RWPG, która ma doniosłe eko 
nomiczne i polityczne znacze­
nie dla dalszego rozwoju socja 
listycznej wspólnoty.

Wśród socjalistycznych par­
tnerów Polski na jednym z 
pierwszych miejsc stawiamy 
właśnie NRD. Bliska współ­
praca między naszymi kraja­
mi dobrze służy zarówno ich 
żywotnym interesom, jak i ca 
łej wspólnocie.

Jesteśmy szczególnie zado­
woleni z dynamicznego i 
wszechstronnego rozwoju tej 
współpracy w ostatnich latach, 
do czego w decydującym stop­
niu przyczyniły się nasze przy 
jacielskie spotkania z I sekre­
tarzem KC SED tow. Erichem 
Honeckerem i premierem rzą­
du NRD tow. Willi Stophem o- 
raz dobra praca wspólnej Ko­
misji Współpracy Gospodar­
czej.

Możemy dzisiaj stwierdzić, 
że w 1971 roku dwustronne 
stosunki między Polską i NRD 
weszły w jakościowo nową fa

Wysoko oceniamy realizowa 
he już porozumienia o wspól­
nych inwestycjach, w których 
kierujemy się zasadą obopól­
nych korzyści. Zmierzamy przy 
tym do długofalowej koordy­
nacji inwestycji w wybranych 
gałęziach przemysłu chemicz­
nego, do kompleksowej współ­
pracy w dziedzinie elektroniki,

Jak informuje Instytut Meteoro 
logii i Gospodarki Wodnej, od 
Francji poprzez Skandynawię, aż 
ponad północne obszary europej­
skiej części Związku Radzieckiego, 
rozciąga się układ wyżowy, który 
powoli nasuwa się od zachodu nad 
Polskę. Natomiast wschodnie dziel 
nice kraju będą jeszcze pod wpły 
wem. wypełniającego się niżu 

znad Ukrainy. Zachmurzenie umiar 
kowane, miejscami przejściowo 
większe z możliwością przelotnych 
opadów. Na wschodzie kraju skłon 
noścl do burz. Temperatura mak­
symalna od 17 st. na wschodzie do 
22 st. na zachodzie. Wiatry umiar 
kowane z kierunków zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer 

wyposażenia statków, jak rów 
nież do kooperacji w produk­
cji na potrzeby budownictwa 
mieszkaniowego i przemysło­
wego. Chodzi nam o koordyna 
cję rozwoju głównych dziedzin 
gospodarki.

Ideą przewodnią zawiera­
nych w minionych dwóch la­
tach między Polską i NRD po­
rozumień jest twórcze współ­
uczestnictwo w kompleksowej 
integracji socjalistycznej kra­
jów RWPG. Zdynamizuje ona 
rozwój gospodarczy naszych 
państw, ułatwi zaspokojenie 
potrzeb ludności.

Za kilka dni przypada 23 
rocznica podpisania Układu 
Zgorzeleckiego. Dziś z perspek 
tywy nieomal ćwierćwiecza 
możemy powiedzieć, że słusz­
nie wybraliśmy drogę dobrego 
sąsiedztwa i wszechstronnej 
współpracy. Wnieśliśmy razem 
wielki wkład w budowę i u- 
macnianie socjalistycznej
wspólnoty, której główną siłą 
jest potężny Związek Radziec­
ki, najbliższy przyjaciel i so­
jusznik obu naszych krajów, 
państwo Lenina odgrywające 
wiodącą rolę w walce o socja­
lizm i pokój na świecie.

Współdziałając ściśle z Kra­
jem Rad, Polska i NRD wnoszą 
ważki wkład do procesu odprę 
żenią, do utrwalania bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie, 
do rozwoju międzynarodowej 
współpracy.

Doniosłe znaczenie dla po­
myślnego rozwoju całokształtu 
stosunków na świecie, dla u- 
trwalenia zasad pokojowego

Dobre wyniki
polskich wystawców

Dokończenie ze str. 1 
gorocznej naszej ekspozycji by­
ło zademonstrowanie przyszło­
ściowego programu produkcji 
naszego przemysłu, który spe­
cjalizuje się w konstrukcji 
ciężkich maszyn do prac ziem­
nych i dźwigowych. W naszej 
ekspozycji szczególnie intere­
sowała kupców rodzina ciągni­
ków gąsienicowych, które pro­
dukowane będą w Polsce w 
kooperacji z firmą amerykań­
ską „International Halwester” 
oraz kilka typów koparek hy­
draulicznych, z których część 
też produkowana będzie w ko­
operacji z firmami USA.

Tadeusz Stranz — Przedsię­
biorstwo Budowy Zakładów 
Górniczych za Granicą „KO­
PEK”: Podczas targów zawar­
liśmy kontrakty na łączną su­
mę 74,5 min zł dew. Z tej su­
my za 40 min poczyniliśmy za­
kupy, natomiast za 34,5 min 
zł sprzedaliśmy. Największe 
kontrakty: umowa na dosta­
wę do Chile maszyn górni­
czych wartości 13 min zł, bu­
dowa obiektu górniczo-energe­
tycznego w NRD. Kontrakty 
podpisaliśmy także z Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią, ŃRF i 
Anglią. Po stronie importu na­
szym największym kontrahen­
tem na tegorocznych targach 
był Związek Radziecki, skąd 
zakupiliśmy kombajny chodni­
kowe do kopalń, obudowę zme­
chanizowaną, części zamienne 
do maszyn górniczych na su­
mę 32 min zł dewizowych. 
Krótko przed targami zawar­
liśmy natomiast ciekawy kon­
trakt, przewidujący dostawę 
maszyn górniczych do Chin. 
Wartość tego kontraktu wyno­

si ponad 30 min zł.
Stanisław Kwiatkowski — 

„POLSERVIS”: Nasza firma 
zajmuje się nietypową dzia­
łalnością w handlu zagranicz­
nym. Kontrahentom zagranicz­
nym oferujemy zdobycze pol­
skiej myśli technicznej. W o- 
kresie targąw wiele firm za­
granicznych wykazało zainte­
resowanie polskimi wynalaz­
kami oraz oferowanymi przez 
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współistnienia i owocnej współ 
pracy ma odbywająca się obec 
nie wizyta sekretarza general­
nego KC KPZR, Leonida 
niewa w USA.

Breż

W rezultacie słusznej, 
sekwentnie pokojowej i 

kon- 
kon-

struktywnej polityki waszej 
partii i państwa, a także dzię­
ki poparciu, jakiego udzielają 
tej polityce ZSRR, Polska i in 
ne kraje socjalistycznej współ 
noty, umacnia się prestiż i 
międzynarodowa pozycja NRD. 
Zbliża się do pomyślnego za­
kończenia sprawa powszechne 
go międzynarodowego uznania 
NRD, wybitnie wzrasta jej ro­
la w Europie i na świecie. Cie­
szymy się z tego. Tak jak do­
tychczas, będziemy nadal 
współdziałać w realizacji 
wspólnych celów. (PAP)

Rozmowy w Waszyngtonie

Nie ma alternatywy
dla polityki pokoju

Dokończenie ze str. 1 

kument. który Leonid Breż­
niew i on podpisali 29 maja 
1972 r., i w którym osiągnęli 
porozumienie co do podstawo 
wych zasad stosunków, jak 
również porozumienia o ogra 

nas usługami technicznymi. 
Wśród wynalazków najwięk­
sze zainteresowanie wzbudziła 
chłodnia pokroczna (jest to u- 
rządzenie transportowe do 
przewożenia i chłodzenia ma­
teriałów hutniczych). Na te­
mat sprzedaży tego patentu 
nawiązaliśmy rozmowy z kil­
koma firmami. Jako ciekawost 
kę dla mieszkańców Poznania 
można podać, że ostatnio „Pol- 
servis” sprzedał duńskiej fir­
mie licencję na wyrób kawy 
„Inka”. Jest to wynalazek ro­
dem z Poznania. Także pod­
czas targów wynalazek ten 
wzbudził zainteresowanie sze­
regu firm, szczególnie z NRF. 
W dziedzinie usług technicz­
nych podpisaliśmy na targach 
m. in. dwa kontrakty z NRD 
na wykonanie przez polskich 
specjalistów remontów, nadzo­
ru oraz obsługi kotłów paro­
wych w wielkich zakładach 
chemicznych.

Roman Gasser — HCP „Ce­
gielski”: Podział imprez targo­
wych na techniczne i konsuinp 
cyjne, stworzył również dla 
Biura Handlu Zagranicznego 
HCP „Cegielski” możliwości po 
większenia powierzchni wysta 
wowej, a nawet wystąpienia w 
odrębnym pawilonie na 42 
MTP. Spowodowało to większe 
zainteresowanie naszą ekspo­
zycją tak ze strony zwiedzają­
cych jak i kupców, chociaż — 
jak wiadomo — silników okrę 
towych nie sprzedaje się na o- 
gół na targach. Efekt handlo­
wy jest zadowalający. Zawar­
to kilka kontraktów na eks­
port sprężarek powietrza roz­
ruchowego oraz części zamień 
nych do silników okrętowych, 
jak i kontrakty w imporcie ko 
operacyjnym. Najbardziej in­
teresujące były rozmowy z na­
szymi kontrahentami z krajów 
kapitalistycznych, które być 
może utorują drogę naszego 
eksportu na rynki tych państw. 
Inne wyroby HCP — poza sil­
nikami — reprezentowany by­
ły przez odpowiednie centrale 
handlu zagranicznego: Metal 
eksport, Kolmex oraz Univer- 
sal i cieszyły się dużym zainte 
resowaniem. (map)

Cieszę się ogromnie — po­
wiedział m. in. wicepremier 
NRD, że mogę powitać de­
legację partyjno-rządową Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pod kierownictwem Ed­
warda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza.

Szlachetny cel, jakim jest 
budowa nowego, socjalistycz­
nego systemu społecznego, po 
łączył oba nasze państwa i 
narody w trwałym braterskim 
sojuszu. Nasz braterski so­
jusz jest nierozerwalny, ponie 
waż opiera się na niewzruszo 
nym przymierzu ze Związ­
kiem Radzieckim. Będziemy 
czynić wszystko, by ten wiel­
ki dorobek naszej konsekwen­
tnej internacjonalistycznej po 
lityki stale rósł i rozwijał się.

niczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

Prezydent USA podkreślił, 
iż wkroczenie na drogę prowa 
dzącą do bardziej konstruk­
tywnych i obopólnie korzyst­
nych stosunków stało się moż 
liwe dzięki uznaniu pewnych 
zasadniczych faktów. Uznaliś­
my, iż mimo różnic w naszej 
ideologii i w naszych ustro­
jach społecznych, możemy 
rozwijać normalne stosunki. 
Jesteśmy zgodni co do tego, 
że wiek atomu nie stwa­
rza żadnej alternatywy dla po 
lityki pokoju.

Oba nasze narody pragną 
pokoju i na nas spoczywa 
szczególna odpowiedzialność 
za to, aby stosunki między 
dwoma najsilniejszymi pań­
stwami zmierzały niezawod­
nie ku zapewnieniu pokoju na 
całej kuli ziemskiej.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew o- 
świadczył w odpowiedzi: Opo 
wiadamy się za tym, aby sto­
sunki między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zjednoczo 
nymi budowane były z należy 
tym rozmachem i perspekty­
wicznie. Przyjechaliśmy tu 
zdecydowani, by wraz z poli­
tykami USA dodać nowego, 
potężnego bodźca właśnie ta­
kiemu rozwojowi stosunków 
radziecko-amerykańskich. Jest 
to w całej rozciągłości zgodne 
z programem pokoju uchwało 
nym przez XXIV Zjazd naszej 
partii.

L. Breżniew podkreślił, iż po 
prawa stosunków radziecko- 
amerykańskich nie powoduje 
żadnego uszczerbku dla inte­
resów jakichkolwiek państw 
trzecich. (PAP)

Uratowano tylko 
2 członków załogi

Jak poinformowała amery­
kańska sieć telewizyjna CBS, 
powołując się na źródła zwią­
zane z marynarką wojenną 
USA, z łodzi podwodnej, która 
ugrzęzła na dnie Atlantyku 
w pobliżu brzegów Florydy, 
wydobyto zwłoki dwóch człon 
ków załogi.

Poprzednio zdołano urato­
wać dwóch innych członków 
załogi. (PAP)

Tylko zbieżność nazwisk
Na prośbę zainteresowanego in­

formujemy, że Marian Owczarek, 
zam. Poznań, ul. Sierakowska 1/2, 
nie ma nic wspólnego z Marianem 
Owczarkiem skazanym na karę 
śmierci za zamordowaniej starusz­
ki, o czym pisaliśmy wczoraj.

Wizyta przedstawicieli brat­
niego narodu polskiego w na­
szym kraju ma ogromne zna­
czenie dla dalszego wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
między naszymi zaprzyjaźnio­
nymi państwami i narodami. 
Możemy już teraz Dowiedzieć, 
że w wyniku rokowań obu na 
szych delegacji podjęte zosta­
ną dalsze ważne porozumie­
nia, idące w tym kierunku.

Pozwólcie mi przy tej okazji 
podziękować polskim ludziom 
pracy, specjalistom i wykwa­
lifikowanym robotnikom bu­
dowlanym. którzy podobnie 
jak tu w Magdeburgu, pracu­
ją w wielu miejscowościach 
naszej republiki.

Konferencje robotników, 
wiece przyjaźni i wiele in­
nych spotkań ludzi pracy z 
ŃRD oraz PRL, jakie odbywa 
ły się w ostatnim okresie, raz 
jeszcze wyraźnie ukazały, jak 
głębokie korzenie zapuściła 
już w codziennym życiu na­
szych narodów ścisła przyjaźń 
i współpraca między naszymi 
państwami.

Charakterystyczną cechą na 
szych stosunków stały się oso 
biste przyjaźnie i trwała so­
cjalistyczna więź między ko­
lektywami robotnicami oraz 
brygadami młodzieżowymi oby 
dwu krajów, różnorodne kon­
takty między rozmaitymi pla­
cówkami kulturalnymi i orga 
nizacjami społecznymi — zwła 
szcza w województwach przy 
granicznych.

Razem z naszymi polskimi 
gośćmi cieszymy się z przyno 
szących pomyślne rezultaty 
wysiłków klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy PRL w 
realizacji wielkich zadań wy­
tyczonych na VI Zjeździe 
PZPR.

Przed dwoma tygodniami na 
XXVII Sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej roz 
ważaliśmy wspólnie nowe pro 
bierny współpracy w naszej 
wspólnocie socjalistycznej, słu 
żące poryiyślnemu rozwojowi 
tej wspólnoty krajów socjali­
stycznych oraz rozwojowi kaź 
deg0 z nich.

Wzrost gospodarczy i dalsze 
umacnianie potencjału obron­
nego naszej socjalistycznej 
wspólnoty będą wywierać ko­
rzystny wpływ na proces za­
bezpieczania pokoju w Euro­
pie i na całym świecie. Daje- 

my ludzkości przykład, jak bra 
terskie współdziałanie zjedno­
czonych krajów triumfuje nad 
nienawiścią między narodami, 
wojną i chaosem, tymi cecha 
mi starego świata imperialis­
tycznego. Patrząc na nasz 
przykład ludzkość może mieć 
nowe nadzieje na trwały po- 
.kój i współpracę narodów.

Z tego miejsca stwierdza­
my również to. cq wyraził to­
warzysz Honecker na IX Ple­
num naszego Komitetu Cen­
tralnego, a mianowicie, że 
wszystko to jest wynikiem 
wytrwałej i konsekwentnej 
polityki ZSRR w urzeczywist­
nianiu pokojowego programu, 
przyjętego na XXIV Zjeździe 
KPZR; program ten stał się 
programem działania wspólno 
ty państw socjalistycznych.

Rozwój polityczny w Euro­
pie wykazuje, że w wyniku 
postępujących w międzynaro­
dowym układzie sił zmian na 
korzyść socjalizmu również 
liczne państwa kapitalistyczne 
podchodzą z realizmem do roz 
wiązywania pilnych proble­
mów międzynarodowych. Bu­
dzi to tym większe zadowole­
nie 1 jest tym bardziej koniecz 
ne, ze Znajdujemy się w prze 
dedniu /europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpra 
cy. Narody Europy mają wiel 

ką szansę urzeczywistniać krok 
za krokiem swe marzenie o 
stworzeniu trwałego pokoju.

Układy ZSRR i PRL z 
NRF, czterostronne' porozumie 

nie w sprawie Berlina Zachód 
niego oraz układ o podsta­
wach stosunków między NRD 
i NRF przyczyniły się do osią 
gnięcia ważnego postępu na 
drodze odprężenia w Europie.

Jestem pewien, że będę mó­
wił w waszym imieniu, pro.
sząc naszych drogich przyja­
ciół i towarzyszy, Edwarda 
Gierka oraz Piotra Jarosze­
wicza. a także pozostałych t0 
warzyszy z polskiej delegacji, 
by przekazali ludziom pracy 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, najserdeczniejsze, 
braterskie pozdrowienia od 
wszystkich ludzi pracy tego 
kombinatu i całego wojewódz 
twa magdebursk:ego.

Z całego serca życzymy 
wam wszystkiego najlepszego, 
nowych, wielkich sukcesów w 
urzeczywistnianiu wspania­
łych perspektyw, nakreślo­
nych przez VI Zjazd PZPR.

PAP

KRONIKA
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Chór Kurczewskiego
udaje się do NRD

Dziś, w godzinach przedpołudnie 
wych, udaje się do NRD, w swą 
kolejną, 32 już podróż zagranicz­
ną, Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurcze w 
s k i e g o .

Zespół wystąpi — na zaproszenie 
Deutsche Kuenstler Agentur — z 
trzema koncertami: w Dreźnie i 
Frankfurcie. Młodzi śpiewacy po­
wrócą do Poznania 25 hm. (res)

XVI Międzynarodowy Festiwal
Muzyki Organowej w Oliwie
Wielkim wydarzeniem dla mi­

łośników muzyki organowej sa do 
roczne recitale w zabytkowej ka­
tedrze oliwskiej. gdzie zna.idu.ia 
się słvnne organy zaliczane do naj 
niekniejszych w Europie. Kolejny, 
XVI Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej, rozpoczął sie 
wczoraj: koncertować bedzie Jan 
Kucharski, jedyny w Polsce 
uczeń wybitnego pedagoga fran­
cuskiego Marcela Dupre. (—)

Prawomocny wyrok 
na gwałcicieli 

z Nowego Dworu
Głośna sprawa nowodworska, w 

której 18 osób odpowiadało za zbio 
rowe gwałty i inne przestępstwa 
w Nowym Dworze, zakończyła 
się prawomocnym wyrokiem Sa­
du Najwyższego. Prokurator, a tak 
że obrońcy odwołali sie od wy­
roku Sadu Wojewódzkiego z 31. 
X. 1972 r.

Sad Najwyższy uwzględnił re- 
wizje prokuratora. Oskarżyciel u- 
ważał. iż Sad Wojewódzki skon­
centrował swoja uwase _ głównie 
na sprawcach najbardziej zdemo­
ralizowanych. dajac temu słusznie 
wyraz w surowych karach, zol' 
liberalnie jednak potraktował in­
nych sprawców działających ra* 
zem w grupie.

Szkodliwość społeczna 
przede wszystkim na tym. iz 1 
liczna grupa solidarnie w zasa?nie 
popełniała przestępstwa. Zgonn. 
z wcześniejszym orzecznictwem 
du Najwyższego sam fakt, ze 
skarżony przebywa wśród spra 
ców gwałtu i obecnością swoi 
wykazuje chęć udziału — traK 
wane jest jako współudział w i>

kowi z 
ści do

przestępstwie. .o5,,vi
Prawomocny wyrok zmmej 

różnice w wymiarze kar w 
sunku do poszczególnych spra 
ców. I tak Sad Najwyższy 
ostrzył karę Wiesławowi Mar

- 2 lat pozbawienia woW
8 lat, Cezaremu Ko^’ 

skiemu z 1 roku cło 4 lat, ■ 
sławowi Easko z 2 do -afi 
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Stanisławowi Sadlakowskiem« 7 
do 9 lat. Zygmuntowi ar
mu z 9 do 11 lat. Wvz«y 
kary otrzymał również pas er 
ryk Pe-anowski, który 
od sprawców przedmioty - saj 
dzace z włamań i kradzież . 
podniósł mu karę z 5 do 7 ' ,

W stosunku do Miros.aw ba. 
fera. skazanego na 25 lat P 
wienia wolności za na' ~wał- 
przestępstwo — zabójstwo ™ 
conej dziewczyny. Sąd i za 
wydał decyzję 28 ubm. 
skarżał obrońca. (Życie Warsz
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SPRAWY POWSZEDNIE

Gdyby każdy z nas...
Pomijam margines społecz­

ny, różne niebieskie ptaki I 
-urodzonych w niedzielę* Ta

Są w ^żdym' spo 
eczeństwie i kwestia walki z 

tym zjawiskiem nie mieści się 
MyśU11 ejłszy^h rozważaniach. 
Mjślę o tych, którzy pracuja 
ciu^ subiektywnvm poię 
„X nawet dobrze, ale 

^k trochę krytyczniej 
st^rK1 siVwej robocie, do 
strzegliby niejeden grzeszek. 
Te wyjścia z biur na załatwia 
me spraw wcale nie służbo- 
wych, a czasem wręcz do ka­
wiarni, to wykonywanie prac 
zleconych w godzinach służbo 
wych, te spóźnienia lub wy­
chodzenia przed czasem, te nie 
zawsze rzeczywiste choroby te 
pogawędki z kolegami za­
miast pilnowania zajęcia, te 
dopisywania godzin i z goła 
nie wykonanych czynności, te 
niby konferencje, ten brak 
punktualności, to obijanie się 
z kąta w kąt, to zajmowanie 
się wszystkim innym tylko nie 
obowiązkami...

No, przyznajcie szczerze — 
nie macie żadnego z tych 
grzechów na swoim sumieniu? 

ie wszystkie przecież naraz, 
ale coś by się tam na pew­
no znalazło. A gdyby się wy­
rzec tych szkodliwych nawy­
ków. zysk społeczny byłby 
ogromny. A gdyby jeszcze do­
dać takie zjawiska jak roz­
rzutne używanie różnych ma 
teriałów. szafowanie surow­
cem, lekkomyślne obchodzenie 
sie ze sprzętem i narzędzia­
mi...

Słyszałem i taką opinię: 
..jakby płacili więcej, 
to i praca byłaby 

solidniejsza”. Pomijając już 
fakt, że to jest stawia­
nie sprawy na głowie, bo 
najpierw trzeba wypraco­
wać środki a potem dopiero 
można je rozdzielać — takie 
stanowisko jest typowym szu 
kaniem usorawiedliwienia dla 
własnego lekceważenia robo­
ty, żeby nie powiedzieć za­
głuszaniem głosu sumienia. 
To właśnie wskutek niesolid 
ności w pracy nasz posteo nie 
jest taki, jaki mógłby być. Naj­
większe rezerwy podniesienia 
produkcji tkwią we wzroście 
wydajności pracy. Co się zaś 
tyczy zajęć biurowych sądzę, 
że gd.yby wszyscy pracowali 
rzetelniej, powstałyby możli­
wości przerzucenia części lu­
dzi do zajęć innych, produk- 
tywniejszych i to wcale nie 
gorzej płatnych.

Jeden felieton niewiele za­
łatwi i raczej niczego nie zmie 
ni. Może co najwyżej podsu­
nie niektórym trochę tematów 
do przemyśleń, innym zwróci 
uwagę na zjawisko, z którego 
istnienia nie zdawali sobie 
sprawy. Na pozór sprawa jest 
prosta. Nikt od nikogo nie wy 
maga cudów. Postuluję tylko

Obrazek był niemal banal­
ny. Gość zdenerwowany 
przedłużającym się cze­

kaniem na kelnerkę, ruszył, 
kiedv wreszcie podeszła, z pre 
tensjami. Nie. wcale się nie 
awanturował. Spokojnie, na­
wet irytująco spokojnie, strze 
lał do niej zarzutami z tak 
grubej armatv. że aż mi się 
zrobiło kelnerki żal. Tym bar 
dziej, iż ani to czekanie tak 
długo nie trwało, ani w tym 
przypadku wina załatanej 
dziewczyny nie była tak wiel­
ka.

Sprawa rozeszła się w koń­
cu po kościach. Powiedzieć by 
można: niepotrzebny w grun­
cie rzeczy konflikt, typowe wza 
jemne szarpanie sobie nerwów, 
brak wzajemnej życzliwości. I 
gdyby przyszło mi tę sprawę 
rozstrzygać, stanąłbym po stro 
nie kelnerki, której nawet się 
nie dziwiłbym, gdvbv po ob­
służeniu kilku takich gości, 
straciła panowanie nad sobą i 
czasami coś tam odburknęła.

Opisałem to zdarzenie tylko 
po to, żeby nikt mnie nie po 
sadził o marudzenie nadgor­
liwca i o charakter śledzienni 
ka. Nie cierpię ani jednych, 
ani drugich, podobnie jak nie 
lubię facetów, którzy się wy­
żywają w prawieniu mora­
łów i w strzelaniu z armaty 
do wróbla. Z reguły bvwa tak, 
że ci. co mają największe pre­
tensje do innych, przeważnie 
sami nie najlepiej wykonują 
swe obowiązki. Powiem nawet 
więcej: często wykonują je 
źle. Może w ten sposób ..od­
gryzają” sie na innych za swo 
je niepowodzenia? Może tak 
uzewnętrzniają swoje asoołecz 
ne nastawienie? Może jest to 
jedvna forma okazania swej 
ważności?

Nie pochwalam nie tylko 
złego wykonywania obo 
wiazków, ale nawet za 

dowalania sie wynikami prze 
cietnymi, podobnie jak daleki 
jestem od akcentowania ogra­
nego powiedzonka: „nie wy­
chylaj się i nie podskakuj...”. 
Wyznawanie takiej zasady 
prowadzi do bierności jako po 
stawy w życiu społecznym i 
do zgadzania się z góry na 
wszystko, a nawet do tolero­
wania zjawisk zdecydowanie 
ujemnych i szkodliwych.

Czasami zadaje sobie takie 
pytanie: o ile byłoby nam le­
piej, to znaczy o ile więcej 
wyprodukowalibyśmy, o ile 
więcej zrobilibyśmy i o 
ile więcej za te zarobione pie­
niądze kupili, gdybyśmy 
wszyscy wykonywali za­
dowalająco tylko to, co do nas 
należy. Proszę mnie dobrze 
zrozumieć: nie jestem za prze 
ciętnością, jestem za takim 
stanem naszej postawy spo­
łecznej 1 zawodowej, dzięki 
której dobrym pracownikiem 
będzie każdy. 

rzecz zdawałoby się tak oczy­
wistą, że aż nie wymagającą 
żadnych nawoływań. Róbmy 
solidnie i uczciwie to choćby,. 
co do nas należy. A będzie le­
piej! O ile lepiej? O dziesięć, 
piętnaście, trzydzieści procent? 
Ba, to niełatwo obliczyć. Ob­
liczono natomiast że 5-procen 
towy ubytek czasu pracy w na 
szej gospodarce pozbawia nas 
produkcji wartości 58 miliar­
dów złotych rocznie! Na pew­
no wiec postęp byłbv wyraź­
nie odczuwalny zarówno w 
skali społecznej jak i w bud­
żecie każdej rodziny. i

Sięgnijmy po fakty. Porów­
najmy jak się u nas żyło cho 
ciażby przed trzema latv i jak 
sie żvje teraz. Stało się tak 
głównie dlatego, że pracuje­
my lepiej, że powstały warun 
ki snrzvjajace podniesieniu 
wydajności roboty produkcyj­
nej oraz efektywności pracy 
innego typu. Że zrobić można 
dużo. świadczy chociażby 
wielka udana kampania zbie­
rania w ubiegłym roku wkła 
dów (i wykonana z nadwyż­
ką!) do banku „20 miliardów". 
Lecz czy te warunki są przez 
wszystkich i wszędzie w peł­
ni wykorzystywane? Czy wy­
zbyliśmy się wszystkich złvch, 
nawyków i przyzwyczajeń? 
Czy rzeczywiście solidnie wy­
konujemy swoje obowiązki?

Wielu ludzi pracuje ofiar­
nie i efektywnie, osią­
gając w pracy znako­

mite wyniki, znajdując jesz­
cze czas na działalność spo­
łeczną, wykonywana poza ro­
dzinami pracy zawodowej. Mo 
ga się oni poczuć dotknięci 
tym, co wyżej napisano, jako 
że nawoływanie ich do wy­
konywania tylko obowiąz­
ków byłoby równoznaczne z 
hamowaniem ich aktywności. 
Rzecz jasna, że nie tych mam 
na myśli, którzy robią więcej 
niż do nich należy.

Choć jest ich wielu i prze­
de wszystkim im zawdzięcza- ! 
my nasze osiągnięcia, trzeba 
także dostrzegać licznych lu­
dzi, którzy nie wykon u- 
j ą tęgo, co jest ich obowiąz­
kiem zawartym w zakresie 
czynności zawodowych, albo 
kosztem godzin służbowych 
wykonują sporo czynności cał 
kiem prywatnych. Gdyby oni 
także „ruszyli w górę”, odczu 
liby to na pewno dodatnio na 
własnej kieszeni. Odczułoby 
to społeczeństwo. Nasza gos­
podarka stałaby się jeszcze 
bardziej dynamiczna. 
Sami przodownicy nie wystar 
czą by ten wózek, który współ 
nie ciągniemy toczył się jesz­
cze żwawiej. Musimy współ­
działać wszyscy, zgodnie 
i mocniej. Model ten należy 
kształtować zaczynając od sie 
bie. I od zaraz.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

t7 niwersalna 
maszyna tkacka

Walory widocznej na zdjęciu ma 
szyny tkackiej produkowanej w 
Karl-Marx-Sfadt (NRD) znane sę 
polskim włókniarzom. Podobne 
pracuję już w zakładach Bielska 
Białej i Łodzi. Ta była demon­
strowana na poznańskich Tar­
gach Technicznych. Stanowi 
szczyt osiągnięć w tym zakresie. 
Pionowy układ maszyny pozwa­
la na oszczędność miejsca. Ma­
szyna pozwala na stosowanie 
różnych technik tkackich oraz pro 

dukcję tkanin wielobarwnych.

Fot. — H. Kamza

Tam, gdzie środkiem
restauracji

płynie rzeka
Korespondencja z NRD

Zwie się ją Szwajcarią, 
krainą lasów i jezior, ro 
mantyką przyrody, obsy 

puje turystycznymi komple­
mentami. Mowa o ziemi neu- 
ruppińskiej, która w pełni na 
te zachwyty zasługuje.

Jadąc z Neuruppina, w kie­
runku Fleckenzelin natknęli­
śmy się na urządzoną w leśnej 
głuszy szkołę dla leśniczych. 
Wokół baraków i budynku 
szkolnego rozmieszczono małe 
rezerwaty z dziką zwierzyną 

łowną. Wczesnym rankiem, kie 
dy jeszcze w powietrzu wisi 
lekka mgiełka, na polanie pa­
są się stada saren i jeleni. Las 
rozbrzmiewa chórem ptasich 
głosów. Widok, jak ze starych 
niemieckich płócien z okresu 
romantyzmu.

Neuruopińskie lasy są ener- 
dowską Białowieżą. Stąd też tu 
tejsi leśnicy, jak mnie zapew­
niano, utrzymują żywe kontak 
ty z pracownikami polskiego 
rezerwatu przyrody.

Ponadto placówka współpra 
cuje z podobnymi szkołami z 
woj. zielonogórskiego i poznań 
skiego. Najmilsza forma tej 
współpracy to spotkania połą­
czone z zawodami sportowymi 
w dyscyplinach wymyślonych 
wyłącznie dla ludzi lasu. 
Rzecz bowiem polega na tym, 
by młodzież bawiąc się spraw­
dzała swoje wiadomości i za- 
orawę niezbędną w tym zawo-

TELEWIZJA

Żołnierska 
zapłata

Klika lat po pierwszej wojnie 
światowej powieść Williama Faulk 
nera „Żołnierska zapłata” musia- 
la wywrzeć wrażenie. Trafiała bo­
wiem znakomicie w stan ducha 
„straconego pokolenia*’, które 
przeżywało wówczas swoje totalne 
rozczarowanie do świata, za który 
młodzi ludzie oddawali krew i ży­
cie, a w którym zdeformowani 
przez wojnę nie mogli odnaleźć 
swojego miejsca.

Dzisiaj filozofia w stylu „śmiesz 
ny jest ten świat i wszystko jest 
śmieszne”, głoszona także przez 

dzie. Jest więc w programie cię 
cie na plasterki pni grubych 
sosen, odgadywanie tropów 
zwierzyny leśnej, rozpoznawa­
nie gatunków i odmian drzew, 
a także określanie, które drze­
wo jest wyrodzone względnie 
chore i nadaje się do natych­
miastowej ścinki.

Nieco dalej, jadać w tym sa­
mym kierunku, także w głuszy 
leśnej znajduje się Bolten­
muhle. Po przebyciu połowy 
wąskiej pokrytej kocimi łbami 
szosy do Boltenmuhle zjeżdża 
się na skraj polany, a stamtąd 
już widać fragment jeziora i 
miasteczko namiotów.

W NRD jest bowiem zwy­
czaj, że każdy obywatel, który 
pragnie mieć na sezon letni 

bohaterów wspomnianej książki 
W. Faulknera, może się wydać 
młodzieńczo niedojrzała, jednak | 
gorący protest przeciwko wojnie 
i jej skutkom nic nie stracił. Jeśli 
nie zyskał, na aktualności. Dlate­
go snektakl poniedziałkowego tea­
tru TV, mimo iż osnuty na moty­
wach powieści napisanej przed 
prawie pół wiekiem, mimo odmień 
ności kostiumów i mundurów woj 
skowych — odbierało się jak naj­
bardziej współczesny dramat o 
wartościach ponadczasowych.

Z całej plejady świetnych wyko 
nawców, kierowanych przez Janu­
sza Warmińskiego, szczególnie po­
dobali się Jerzy Kamas, Anna Se- 
niuk i Grażyna Barszczewska (to 
jej drugi udany występ w ciągu 
dwóch tygodni po „Przystanku 
autobusowym”). Z trudnej roli 
kaleki — żyjącego manekina zna­
komicie wywiązał się Andrzej Se­
weryn. (km)

swoją daczę, a nie stać go na 
budowę domku, wynajmuje na j 
stałe placyk pod namiot. Już ; 
wczesną wiosną, kiedy robi się | 
ciepło zwozi się tu klamoty, u- I 
stawia domek z płótna i nie 
rozbiera go aż do jesieni. Tak / 
powstaja słynne w NRD mia- 
steczka namiotów, które odwie f 
dzane są przez właścicieli w ii 
dni wolne od pracy, a więc w ■ 
soboty i niedziele, a także słu- 4 
żą do spędzania urlopów.

W zwykłe dni w takich mia- j 
steczkach nie ma właścicieli, K 
ich dobytku zawsze ktoś pilnu- । 
je. Jest to albo specjalnie na­
jęty dozorca-emeryt, albo ktoś, | 
komu przypadł akurat na ten ’ 
okres urlop.

Dalej jest BoItenmUhle. Kie 
dyś stał tu duży wodny młyn. 
Zachowały się nawet częścio­
wo zabudowania gospodarskie, 
pamiętające jeszcze Fryderyka 
II. On to bowiem zjechawszy 
tu kiedyś na polowanie, upodo 
bał sobie córkę młynarza i od 
tamtego czasu bywał nader czę 
stym gościem Boltenmuhle. 
Dzisiaj w miejscu, w którym 
stał młyn, znajduje się duża 
restauracja, przez której śro­
dek przepływa rzeka napędza­
na obrotowym kołem młyń­
skim.

W owej rzece, wypływają­
cej z pobliskiego jeziora, aż 
skrzy się od drobnych monet. 
Bowiem i tu. podobnie, jak w 
innych zakątkach świata, pow 
stał zwyczaj, że aby tu jeszcze 
wrócić trzeba zostawić w toni 
bodaj grosz.

IGNACY WIRSKI

Dynamiczny rozwój ruchu racjo­
nalizatorskiego w naszym za­
kładzie został zahamowany 

właśnie tym procesem sądowym — 
oświadczył jeden ze świadków na 
rozprawie kilku pracowników Kra­
wieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój” 
w Poznaniu. Zapomniał dodać, że w 
spółdzielni rozwijało się także racjo 
nalizatorstwo szczególnego rodzaju. 
0 którym traktuje nie Prawo Wyna 
lazcze, lecz Kodeks Karny...

Przed kilkoma laty w Spółdzielni 
„Pokój” nowe dostawy materiałów 
często łączono z materiałami ujęty- 

w ewidencji. Takim pomyłkom 
sprzyjało to, że magazyn i przeglą- 
dalnia tkanin znajdowały się w jed­
nym pomieszczeniu. Kierownictwo 
Spółdzielni „Pokój” zleciło więc 
Spółdzielni Mechaników wykonanie 
kraty metalowej 3 października 1968 
roku przedzieliła ona magazyn i 
Prz^glądalnię. Wyodrębnienie tej 
ostatniej można by uznać — zgod- 
nie z późniejszą ekspertyzą biegłe­
go sądowego — za organizację sta­
nowiska roboczego do przeglądania 
tkanin.

1 września 1969 roku Spółdzielnia 
, "Pokój” zatrudniła Elżbietę Mat- 

Czak. której wkrótce powierzono 
sprawy wynalazczości pracowniczej.

. maja 1970 roku, a więc po 19 
^■osiącach od założenia kraty i or- 
^nizacji stanowiska robo.czego. E. 

stczak i jeden z pracowników 
spółdzielni zgłosili wniosek racjo- 
nakzatorski pod nazwą uorganiza- 

43 stanowiska roboczego do przeglą 
ania tkanin”. Już po 3 dniach ko- 

^•sia do spraw racjonalizacji i po- 
l^Pu technicznego w Spółdzielni 

„Pokój” przyznała „twórcom” wyna 
grodzenie po 4 000 zł, a miesiąc póź 
niej dodatkowo po 5 555 zł. Zapła­
cono więc 19 100 zł za opis uspraw­
nienia dawno już zrealizowanego i 
to w okresie, w którym Elżbieta 
Matczak nie pracowała w Spółdziel 
ni „Pokój”.

Na tym nie koniec. Fragment tego 
wniosku pseudoracjonalizat orskiego 
(założenie kraty metalowej) został 
nieco rozbudowany i 17 sierpnia

Refleksje z sali sądowej

Pod pretekstem racjonalizacji
1970 roku trafił do komisji w posta­
ci projektu pod nazwą „przedziele­
nie magazynu surowca i przeglądal- 
ni tkanin kratą metalową”. Elżbieta 
Matczak znów wystąpiła jako współ 
autorka owego projektu. Tym ra­

zem komisja uznała, że wniosek wart 
jest 14 000 złotych.

W 1970 roku komisja do spraw 
racjonalizacji, działająca pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Spółdzielni 
„Pokój” — Genowefy Tyszler. bez­
podstawnie przyznała takirp i podob 
nym „twórcom” jak E. Matczak oko­
ło 200 tys. złotych. Były to honora­
ria za projekty: • których rzeczy­
wista wartość była znacznie mniej­
sza niż w ocenie komisji; • nie za­
stosowane w produkcji m. in. ze 
względu na wadliwość rozwiązań; 

• zrealizowane (na długo przed 
zgłoszeniem wniosku) bez udziału 
osób podających się za autorów.

Wśród tych ostatnich projektów 
były tak „genialne’’ (cytuję in ex- 
tenso): „szafka zabezpieczająca że­
lazka” (zwykły regał wykonany 
wcześniej przez Spółdzielnię Mecha­
ników), oraz „modernizacja krojow- 
ni”, polegająca na zastąpieniu wąs­
kich i zniszczonych stołów — stoła­
mi „o odpowiedniej szerokości i dłu 

gości oraz o gładkiej powierzchni z 
płyty laminatowej”. Ten projekt, a 
właściwie ogólna koncepcja (brak 
rozwiązań konstrukcyjnych), został 
zgłoszony 18 sierpnia 1970 r„ a trzy 
dni później wyceniony na 8 000 tys. 
złotych. Tymczasem takie stoły, o 
jakie nagrodzonym „twórcom” cho­
dziło, pod koniec grudnia 1969 roku 
zostały kupione w Kaliszu i zasto­
sowane w produkcji Spółdzielni 
„Pokój”.

Czym tłumaczyć taką działalność 
komisji do spraw racjonalizacji? 
Proces wykazał, że przewodnicząca 
tego ciała kolegialnego — Genowefa 
Tyszler była bezpośrednio zaintereso 
wana przyznawaniem wynagrodzeń. 
Sama bowiem również zgłaszała pro 
jekty „racjonalizatorskie”, z tym 

jednak, że nie oficjalnie. Wszystkie 
wnioski Genowefy Tyszler firmo­
wała swoim nazwiskiem Elżbieta 
Matczak. która de facto żadnych 
swoich wniosków nie składała. A 
więc przewodnicząca komisji sama 
decydowała o uznaniu swoich pro­
jektów za przydatne i o wysokości 
wynagrodzenia z tego tytułu.

Powie ktoś: jak to sama decydo­
wała, skoro projekty rozpatrywano 
kolegialnie. Wyjaśnijmy tedy, że żad 

na z tych osób, które uczestniczyły 
w posiedzeniach komisji (z wyjąt­
kiem Elżbiety Matczak) nie została 
przeszkolona w stosowaniu przepi­
sów Prawa Wynalazczego i nie mia 
ła o tym zielonego pojęcia Genowe­
fie Tyszler nietrudno było więc 
przekonać takich „znawców”. Tym 
bardziej, że Elżbieta Matczak, która 
w spółdzielni odpowiadała za cało­
kształt wynalazczości pracowniczej, 
przygotowywała na posiedzenia ko­
misji bałamutną lub mglistą doku­
mentację projektów racjonalizator­
skich. Częściowo mogło to wynikać 
z niewłaściwej organizacji komórki 
(do spraw racjonalizacji), której pro 
wadzenie powierzono Elżbiecie Mat­
czak ustnie i bez zakresu czynności. 
Zresztą nie tylko ona nie znała w 

pełni obowiązków wynikających ze 
swojego stanowiska w spółdzielni. 
Jeśli dodać, że w osobliwy sposób 
wypłacano wynagrodzenia za projek 
ty (jeden pracownik pobierał z ka­
sy kwotę przyznaną za projekt kil­
ku autorów, a nóźniej przynosił listę 
wypłat z ich podpisami), łatwo so­
bie wyobrazić jak dogodne warunki 
działania mieli sprawcy nadużyć.

Zasadniczą przyczyną zarówno 
nieprawidłowości sprzyjających nad 
użyciom jak i samych nadużyć była 
nieuczciwość. Nieuczciwe było czer­
panie korzyści materialnych z cu­
dzych pomysłów lub z nieprzydat­
nych projektów. Nieuczciwość, jak­
kolwiek w innym wymiarze, cecho­
wała także tych, którzy bez pro­
testu podjęli się oceniać i wyceniać 
projekty, chociaż przekraczało to 
ich możliwości.

Sprawa nie jest może typowa, 
lecz na pewno pouczająca. Warto 
na poruszony wyżej problem zwró­
cić uwagę I w innych zakładach pra 
cy, by nie dochodziło do podobnych 
kolizji z prawem.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­
za! Genowefę Tyszler na 3 lata pozbawię 
ma wolności i grzywnę w wysokości 
10 000 zl, a Elżbietę Matczak na 1,5 roku 
pozbawienia wolności i 5 000 zl grzywny. 
Pozostali oskarżeni zostali ukarani ła­
godniej lub też uniewinnieni. Wyrok nie 
jest prawomocny.
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N czwartek w Szczecinie
Murarza 
przyjmę 
Dębiec, 
m. 2, po

ttaSaUGte';

Praca F Nauka
। ^anfeńltoiii, półtój wynaj- 

mę. Rawióka 110 . 47684g

Trudny mecz 
piłkarzy Lecha

Po odrobieniu zaległości przez zespoły ekstraklasy piłkarskiej (w 
ostatnią sobotę odbyły się dwa mecze), wszystkie drużyny walczą­
ce w I lidze, mają obecnie do rozegrania jeszcze po dwa spotkania, 
które zadecydują o tytule mistrza Polski na rok 1973, spadku do 
klasy niższej oraz starcie w Pucharze UEFA.

Dzisiaj i jutro odbędzie się 25 
przedostatnia) kolejka spotkań. 
Zagłębie Wałbrzych zmierzy się z 
IOW, zaś Górnik Zabrze podej- 
nować będzie na swoim boisku 
.egię Warszawa. Oba te mecze ro- 
;egrane zostaną w dniu dzisiej­
szym, natomiast w czwartek 21 
im. grają Gwardia — Zagłębie So- 
mowicc, Odra — Wisła, Pogoń —

trza Polski 1 o dwa następne miej­
sca, premiowane startem w turnie-
ju UEFA. Prowadząca tabeli

^ech to godz. 18), Polonia — 
Mielec, ŁKS — Ruch.

Sympatycy piłkarzy Lecha z 
:ierpliwością czekać będą na

Stal

nie- 
wy-

lik spotkania w Szczecinie. Zmie­
rzą się tam drużyny mające obec­
nie równą liczbę punktów po 21. 
Pogoń zajmuje ósmą pozycję ma­
jąc różnicę bramek —3, natomiast 
Lech plasuje się na 10 pozycji z 
różnicą bramek — 8.

Zespół Lecha bawił w ostatnią 
niedzielę w Koszalinie, gdzie ro­
zegrał towarzyskie spotkanie z 
miejscową Gwardią, wygrywając 
2:1, zaś bramki dla poznaniaków 
zdobyli Adamski i Milewski. Z za­
interesowaniem czekać również 
będziemy na rezultaty pojedynków 
wałbrzyskiego Zagłębia z ROW, 
Górnika z Legią czy też Zagłębia 
Sosnowiec z Gwardią Warszawa. 
Wyniki tych spotkań zmienią za­
pewne nieco układ w dolnych re­
jonach tabeli i dadzą odpowiedź, 
jakie drużyny będą miały najlep­
szą pozycję wyjściową przed os- 

, tatnią, decydującą rundą, która od­
będzie się 24 bm.

Niezwykle interesująco zapowia­
da się również walka o tytuł mis-

Stal spotyka się w czwartek w 
Bytomiu z miejscową Polonią i 
potem gra na własnym terenie z 
Zagłębiem Wałbrzych, jej najgroź­
niejszy konkurent — Ruch Cho­
rzów, ma bardzo trudną przeszko­
dę do pokonania w postaci ŁKS-u 
i to w Łodzi, a następnie spotyka 
się u siebie z Gwardią Warszawa, 
która również ma jeszcze pewne 
szanse na wywalczenie przepustki 
do turnieju UEFA. Czeka więc nas 
jeszcze wiele emocji, (s)

Pingpongiści Polonii 
pokonali Wiskord

W decydującą fazę weszły roz­
grywki o mistrzostwo II ligi te­
nisa stołowego. Pingpongiści cho- 
dzieskiej Polonii walczący o utrzy 
manie się w szeregach drugej li­
gi. stoczyli w niedzielę barażowy 
pojedynek z zespołem szczeciń­
skiego Wiskordu. zwyciężając 6:2.

Mecz rozegrany w Drawskim 
Młynie z okazji 50-lecia miejsco­
wego Klubu Sportowego „Fortu­
na”. stał na dobrym poziomie. W 
drużynie Szczecina wystąpił ak­
tualny mistrz Polski juniorów — 
Adam Pade, jeden z lepszych za­
wodników tego spotkania. W ze­
spole Polonii trudno kogokolwiek 
wyróżnić, wszyscy zagrali bardzo
ambitnie, odnosząc
zasłużone zwycięstwo, (zb)

rezultacie

Hm

Paragraf i życie

Juniorzy walczą 
o puchar POZPN

W piątek 22 bm. na boisku lesz 
czyńskiej Polonii rozpocznie się 
dwudniowy turniej piłkarski ju­
niorów o puchar Prezesa POZPN. 
Celem imprezy, organizowanej już 
po raz piąty, jest wytypowanie 
najbardziej uzdolnionych piłkarzy 
na letni obóa Kdsoleniowy okręgu 
poznańskiego.

W turnieju wezmą udział repre 
zentacje pięciu podokręgów roz­
grywkowych i miasta Poznania. 
Drużyny walczyć będą w dwóch 
grupach systemem każdy z każ­
dym. Do pierwszej grupy zaliczo-
no Leszno, Kalisz 
miast do drugiej 
Ostrów.

W piątek przed

i Konin, nato- 
Poznań, Piłę i

południem od-
będą się następujące spotkania: 
Kalisz — Leszno, Poznań — Ostrów 
i Leszno — Konin, zaś po połud­
niu zmierzą się: Piła z Ostrowem, 
Konin z Kaliszem i Poznań z Piłą.

W sobotę rozegrane zostaną me 
cze finałowe.

Pucharu broni ubiegłoroczny
triumfator tej imprezy repre-
zentacja podokręgu rozgrywkowe 
go POZPN w Lesznie. (R)

ME w podnoszeniu ciężarów

Rekordy świata Aleksiejewa
W poniedziałek zakończyły sie w Madrycie XXXII Mistrzostwa Eu­

ropy w Podnoszeniu Ciężarów. Jako ostatni o medale walczyli za­
wodnicy wagi superciężkiej.
Na pomoście stanęło 11 cięża­

rowców. lecz na jednym skupiła 
główna uwagę 5-tysieczna widow­
nia. a mianowicie na mistrzu olim 
pijskim z Monachium Aleksiejewie 
(ZSRR). Wbrew przewidywaniom 
już od rwania żaden inny zawod­
nik nie był mu w stanie zagrozić 
w zdobyciu złotego medalu. Alek- 
siejew dał prawdziwy pokaz siły i 
techniki. Ustanowił dwa rekordy

x dalekopisem x
W stolicy Austrii zakończyły się 

jeździeckie mistrzostwa Europy ko 
biet. Najlepsza amazonka naszego 
kontynentu okazała się ponownie
Angielka Annę Moore srebrna
medalistka Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium. Drugie miejsce zaję­
ła jej rodaczka Caroline Bradley. 
a trzecie Monica Weier — Bach- 
mann (Szwajcaria).

*
Czwarty etap Wyścigu „Przyjaź­

ni” Polski i CSRS — rozegrany na 
149-kilometrowej trasie z Katowic 
na Przełęcz Salmopolską — wygrał 
Siegfried Kramer (NRD). Liderem 
iest nadal Ryszard Szurkowski. Ze 
społowo prowadzi nasza reprezen­
tacja.

świata: w dwuboju — 417.5 kg ora? 
w podrzucie 240 kg. Po raz pierw­
szy w historii sportu ciężarowego 
madrycka oubliczność była świad­
kiem podniesienia przez człowieka 
sztangi o wadze 240 kg. Jeszcze ni­
gdy na żadnych dotąd zawodach, 
nawet taki mistrz jak Aleksiejew 
nie próbował tego dokonać.

Rudolf Mang, który w Mona­
chium zdobył srebrny medal, w 
Madrycie musiał zadowolić się za 
ledwie brązowym, gdyż wyprzedził 
go drugi zawodnik radziecki Ba- 
tiszczew. Natomiast brązowy me­
dalista reprezentant NRD — Bonk 
nie zaliczył żadnej próby w rwa­
niu i odpadł z konkursu.

Ten sam los spotkał dotychczaso 
wego rekordzistę świata w dwubo 
ju Redinga. który mimo 3-krot- 
nych prób nie podrzucił ciężaru 
220 kg. Słabiej niż oczekiwano star 
towali pozostali zawodnicy.

Po dekoracji ostatnich medali­
stów mistrzostw odbyło się uroczy 
st.e zakończenie imprezy.

Punktacja zespołowa mistrzostw:

oraz pomocnika, 
zaraz. Poznań- 

ul. Cedrowa 3 
godz. 18. 48716g

Fryzjerka i uczennica 18 
lat — potrzebne. Świer­
czewskiego 65. 47738g

Kulturalnemu panu, wy- 
najmę pokój przy Parku 
Kasprzaka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47725 g.

Komunikaty

Auto - Serwice, Kraszew­
skiego 30 — przyjmie przy 
uczonego mechanika.

47128g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2 lub M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48758g.

Murarza tynkarza i robot 
nika budowlanego, przyj­
mę na stałe. Tel. 434-20,

Kupię mieszkanie samo­
dzielne, pokój z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47569g.

po 17. 48761g ® Nieruchomości

Tenisiści Barcelony awansowali 
do finału drużynowych mistrzostw 
Europy po zwycięstwie nad Blo- 
klub Kopenhaga 8:1.

(o-b)

1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Węgry
4. CSRS 
5. Polska
6. NRD

Klasyfikacja 
ZSRR 
Bułgaria 
Węgry 
NRD 
CSRS 
NRF 
Polska

medalowa:
6
2

0
0

0

— 89 
— 86 
— 61 
— 46 
— 36 
— 29

6
1

0 
0 
o

(o-b)

2
2

Ochrona powołanego do wojska
Pracownik powołany do za 

sadniczej służby wojsko­
wej korzysta z daleko 

idącej ochrony prawnej. Od 
momentu, w którym otrzymał 
kartę powołania, zakład nie 
może mu np. ani wypowie­
dzieć umowy o pracę, ani urno 
wy tej rozwiązać, i to przez 
cały okres służby aż do chwili 
zwolnienia.

Zakaz wypowiedzenia i roz­
wiązania umowy dotyczy pra-
cowników 
podstawie 
określony 
ny. Nie

zatrudnionych na 
umów na czas nie- 

bądź na okres prób- 
dotyczy natomiast

tych, których z zakładem łączy 
umowa na czas określony lub

na czas wykonania określonej 
roboty. Taka umowa rozwiązu 
je się w ustalonym poprzednio 
terminie i fakt powołania do 
służby niczego tu nie zmienia.

Zakład nie może zatem wy­
powiedzieć umowy zawartej 
na czas nieokreślony, ani urno 
wy na okres próbny. Tę osta­
tnią bowiem po upływie okre­
su próbnego uważa się za urno 
wę zawartą na czas nieokreś­
lony. Wypowiedzenie tych 
umów, dokonane między powo 
łaniem do służby (tj. doręcze­
niem powołanemu karty powo 
łania) a jej zakończeniem jest
bezskuteczne nie powodu
je żadnych skutków prawnych.

Odpowiedzialną panią do 
prowadzenia domu (4 oso 
by) oraz ewentualnej po­
mocy w szklarni, w po­
wiecie Poznań, na stałe 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48151g

Kupię dom jednorodzin­
ny w Wągrowcu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48629g.

Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że dnia 30 czerwca 1973 r. 
o godz. 10, w sali wykładowej im. Paczoskiego, Sta- 
lingradzka 14 odbędzie się PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ

mgr Stanisława Balcerkiewicza pt.
„Lasy obszaru źródliskowego Tetyńskiej Stru­
gi na Pojezierzu Myśliborskim”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest 
doc. dr hab. Teresa Krotoska;

Recenzentami:
prof. dr hab. Teofil Wojterski z UAM
i doc. dr hab. Stanisław Król z Akademii Rol­
niczej w Poznaniu.

Z rozprawą doktorską można zapoznać się w Biblio­
tece Głównej UAM, Czytelnia Pracowników Nauki
Poznań, Ratajczaka 38/40.

Wstęp na obronę wolny. 4963-K1

Rencista samotny, uczci­
wy, przyjmie jakąkol­
wiek pracę w Poznaniu. 
Warunek pokoik samo­
dzielny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47533g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g
Przyjmę jakąkolwiek pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47720g.

Aupno ® Sprzedaż
Sprzedam przyczepę tury­
styczną „Tramp”, nadwo­
zie laminatowe. Telefon 
403-44. 48741g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

47809g
Sprzedam pustaki całe i 
połówki oraz cegłę pełną 
i dziurawkę. Piątkowska 
65, codziennie, w godz. 
16—20. 48690g
Żniwiarkę układaczkę, 
siewnik do nawozów, elek 
trownię 24 Volt, motor na 
ropę 11 KM, beczki 2(0— 
500 1, śrutownik, dokart 
— tanio sorzedam. Zgło­
szenia: r obiedziska — Ka 
czyńska - Zak, tel. 8.

47664g
Sprzedam piec kuchenny 
„Rzepicha”. Poznań, Bał-
tycka 74 m. 2. 47667g
Wózek inwalidzki Picco-
lo Trumf - 
Ruszczyński, 
12, Śrem.

sprzedam. 
Kościuszki 

47677g
Sprzedam kredens poko­
jowy antyk, oszklenie gię 
te. Rawicka 24, Matusiak. 

47682g

Sprzedam nowy, wolny 
dom, zabudowania, dział­
ka 1800 m8, Kościan. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45924g.

Sprzedam działkę 735 m8 
oraz dom z zapleczem w 
Czerwonaku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47994g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, pow. 110 m8 na 
Raszynie (duży ogród i pi 
wnice), warunek — wol­
ne mieszkanie własnościo­
we, 3 pokoje — do rozli­
czenia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46566g

Sp. Inw. „Start” w Lesz­
nie, kupi budynek w Lesz 
nie z przeznaczeniem na 
przychodnię lekarską. O- 
biekt dobry technicznie 
i niezamieszkały (wolny). 
Oferty: Sp. Inw. „Start”, 
ul. Chrobrego 13, telefon
36-06. 1585-K2

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, w tym łąka, 
budynki, dobrym stanie, 
ziemia pszenno -buracza
na. komunikacja dobra.
Aleksander Augustyniak, 
Duszniki, Poznańska.

47636g

Kupię uzbrojoną działkę 
budowlaną w Poznaniu, 
lub zadrzewioną do 25 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47620g.

Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1-morgowy z dom 
kiem letnim w Parkowie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47657g

Sprzedam tanio garaż me­
talowy. Tel. 598-62, Ragan,
godz. 7—15. 476&3g
Sprzedam SHL 175, bordo.
Poznań, Kanclerska 23.

47687g
Maszynę dziewiarską je- 
dnopłytową (prawie no­
wą) sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47709g.
Sprzedam wózek głęboki, 
model szwedzki i kuchen 
kę gazową dwupalnikową. 
Kupię spacerówkę. An- 
draszak, Chełmońskiego 3
m. 9. 47716g
Sprzedam taksomert Pol- 
tax. Kołłątaja 10 . 47732g
Klatki lisie, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47749g

• Samochody

Wydział Gospodarki Komunalnej l Mieszkaniowej 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w File — po­
daje do publicznej wiadomości decyzję Ministra Go­
spodarki Terenowej i Ochrony Środowiska nr GK- 
ZcII (352)72, z dnia 17 lutego 1973 r. w sprawie: 
PRZEZNACZENIA TERENU DWÓCH CMENTARZY 

WYZNANIOWYCH w PILE — NA INNY CEL.
Tekst decyzji.

„Zezwala się na użycie terenu dwóch cmentarzy 
wyznaniowych położonych w Pile przy ul. Boh. Sta­
lingradu i ul. Śniadeckich, według załącznika nr 1, 
zamkniętych decyzją Ministra Gospodarki Kpmunal-
nej, z dnia 5 października 1961 
na cele użyteczności publicznej.

Zmiana przeznaczenia terenu 
nych wyżej winna nastąpić przy 
pisów art. 6 ust. 4, powołanej

r. nr UZ-e (4)127/61,

cmentarzy określo- 
przestrzeganiu prze- 
ustawy (tj. ustawy

z dnia 31. I. 1959 r. o cmentarzach i chowaniu zmar­
łych — tekst jednolity z 1972 r.).

Decyzja niniejsza jest ostateczna w administracyj­
nym toku instancji”.

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN w Pile zawiadamia, że szczątki " 
zwłok będą przenoszone na Cmentarz Komunalny 
w Pile, ul. Motylewska.

Wszyscy 
wniosków

zainteresowani są proszeni o składanie 
dot. przeprowadzenia ekshumacji do tut.

Wydziału, w terminie 14 dni w tut. Wydziale (pokój 
nr 3).

Równocześnie prosi się wszystkich zainteresowa­
nych Obywateli o wnoszenie ewentualnych uwag 
i wniosków do tut. Wydziału (pokój nr 3), w termi-
nie 14 dni od daty ogłoszenia. 1400-K2

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Miejskiej Rady’ Narodowej w Pile — po- 
daje do publicznej wiadomości wyciąg z Decyzji 
PWRN w Poznaniu, Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej nr GKM-650(22)72 z dnia 14 marca 
1973 r.:

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu — ZEZWALA na użycie terenu zamkniętego 
cmentarza, położonego w Pile przy ulicy Mickiewi­
cza, na inne cele, zgodnie z planem zagospodarowa­
nia przestrzennego”.

Równocześnie Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Pile, prosi wszystkich zainteresowanych Oby­
wateli, o wnoszenie uwag i wniosków do tut. Wy­
działu (pokój nr 3), w terminie czternastu dni od da-
ty ogłoszenia. 1401-K2

Domek, ogród 25 arów zie 
mi, z zabudowaniami, ży 
wym inwentarzem sprze 
dam, dogodne połączenie 
autobusowe. J. Hoffmann, 
Studziana, poczta Dolsk,
pow. Gostyń. 47653g

Dom jednorodzinny bli­
sko Poznania, dojazd au­
tobusem miejskim, 20 mi 
nut do centrum, działka 
12C0 m* — zamienię z do­
płatą na mieszkanie włas 
nościowe w Warszawie — 
Poznaniu, wzgl. sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Pomorska 1, 85-046 Byd-
goszcz „254”. 1608-K1

Atrakcyjny dworek, 20 
ha ziemi — pięknie poło­
żony — sprzedam. Zgło­
szenia: Pobiedziska, Ka­
czyńska - Żak — tel. 8.

47663g

Sprzedam willkę jednoro­
dzinną z ogrodem — w 
Przeźmierowie, w rozli­
czeniu może być mieszka 
nie M-5, własnościowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47673g.

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che­
mii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznań 
niu — podaje do wiadomości, że w sobotę, dnia 39 
czerwca 1973 roku o godzinie 11 w sali XI Collegium 
Chemicum, ul. Grunwaldzka nr 6 — odbędzie się 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 
mgr. TERESY WEIMANN — ubiegającej się o stopień 
naukowy doktora nauk chemicznych.
Temat pracy: „Charakterystyka fizykochemicznych 
i katalitycznych własności układu V5Os/MoOs promo-
torowanego niektórymi 

Promotor — prof. dr 
UAM Poznań.

tlenkami lantanowców”.
habil. Stanisław Zieliński —

dr habil. Florian DomkaRecenzenci — prof. _____ _______
UAM Poznań; doc. dr habil. Zbigniew Leszczyński —
Inst. Chemii Przemysłowej Warszawa.

Z pracą można zapoznać się w Bibliotece Głównej 
UAM w Poznaniu, ul. Ratajczaka 38/40 . 4852-K1

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

— i

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 
samochodu osobowego marki „Warszawa” typ 
224 — cena wywoławcza 32.400,— 
samochodu osobowego marki „Warszawa” typ
204 cena wywoławcza 27.600,—

A
jl

— Ociywiicie, że chciałbym / 
chętnie urządzić dla nas takiei 
małe gniazdko, ale chętniej/ 
widziałbym 3-pokojowe miesz/ 
kanie z łazienką i balkonem./
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Wypowiedzenie dokonane
przez zakład przed dniem, w 
którym pracownik otrzymał 
kartę powołania, staje się rów 
nież bezskuteczne. Podobnie 
jak wtedy, gdy pracownik 
otrzymał kartę powołania w 
okresie wypowiedzenia. Obo­
jętne jest przy tym, czy okres 
wypowiedzenia upływa przed 
terminem wcielenia do wojska 
czy po tym terminie. Decydu­
jącym bowiem jest fakt, że 
pracownik został powołany do 
służby jeszcze w czasie trwa­
nia stosunku pracy. Gdyby na 
tomiast okres wypowiedzenia

wołania „przyszła” już w okre 
sie wypowiedzenia.

Przedstawienie karty powo­
łania nawet po upływie okresu 
wypowiedzenia czyni je rów­
nież bezskutecznym. Decyduje 
bowiem to, że ochrona działa 
od chwili powołania (wręcze­
nia pracownikowi karty powo 
łania), a ewentualne spóźnio­
ne doręczenie karty zakłado­
wi jest okolicznością uboczną. 
Inna sprawa, że jeżeli spóźnie­
nie jest nadmierne, musi być 
uzasadnione. Pracownik, któ­
ry doręczył zakładowi kartę 
powołania np. po upływie 6 
miesięcy od chwili powołania, 
nie usprawiedliwiając tego 
opóźnienia, musi się bowiem 
liczyć z zarzutem, że zgodził 
się na rozwiązanie umowy.

Co się jednak dzieje z wypo­
wiedzeniem, które przed otrzy
maniem karty 
wojska złożył 
pracownik? W 
cjach ochrona

powołania do 
nie zakład, a 
takich sytua- 

działa również

upłynął przed
pracownikowi 
nia, stosunek 
powołania — 
rozwiązany.

Pracownik 
rzecz jasna

1 doręczeniem 
karty powoła-

pracy mimo
trzeba uznać za

powinien — 
- przedstawić

otrzymany dokument powoła­
nia zakładowi pracy jak naj­
szybciej, zwłaszcza gdy wypo­
wiedzenie otrzymał przed po­
wołaniem do służby j karta po

— wystarczy wówczas przed­
stawić kartę powołania, by wy 
powiedzenie zostało uznane za 
niebyłe.

Są sytuacje, w których zwoi 
nienie pracownika jest dopusz 
czalne. mimo że został on po­
wołany do służby. Dotyczy to 
sytuacji . w których:

• istnieje podstawa do rozwią­
zania umowy bez wypowiedzenia 
z winy pracownika (wówczas za. 
kład może rozwiązać umowę w 
tym trybie);

• zakład pracy ulega całkowi­
tej likwidacji. Umowa o pracę mo 
źe być wówczas rozwiązana po 
wypowiedzeniu i po upływie okre 
su wypowiedzenia.

DORADCA

Sprzedam Syrenę 105 — 
z PKO. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47519g.
Sprzedam Volkswagena 
1600 TL. Parking: al. Mar­
cinkowskiego, od 18.33.

48773g
Auto - Serwice, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 
wieloletniej trwałości an­
tykorozyjne zabezpiecze­
nie samochodów. 48454g
Sprzedam Warszawę M-20 
— tanio, w dobrym sta­
nie. Poznań, Kasprzaka 
62 m. 3, tel. 660-974.

47630g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, Sienkiewicza 9a 
m. 19. 47719g
Sprzedam Mercedesa, w 
dobrym stanie. Poznań — 
Czechosłowacka 69 m. 7.

47718g
Sprzedam Skodę 1101, lub 
na części. Michała 39a m.
1. 47619g

• Lokale
Kluczbork! Zamienię mie
szkanie 3 pokoje na
skromniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47640g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe w Puszczyko­
wie, pokój i kuchnia 30 
m!, ubikacja, piwnica i
szopa na podobne
względnie jeden duży po 
kój z przynależnościami 
w Poznaniu. Józef Ku­
biak, Puszczykowo, Sło­
neczna 17 m. 3, I piętro.

47658g

Zamienię 2 pokoje kwa­
terunkowe, centralne ćt^ 
żowe 50 m8, centrum/po­
znania — na mniejsz6 no 
woczesne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47678g

Zamienię 2 - pokojowe — 
kwaterunkowe, centralne 
etażowe, 50 m!, centrum 
Poznania — na mniejsze 
nowoczesne w Gdańsku 
lub Trójmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka -9 
dla 47679$, ,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący z o- 
grodem 960 m8 w Luboniu 
3. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47704g

Pleszewie, sprzedam ko­
rzystnie murowany maga 
zyn, mieszkaniem, 350 m8, 
na stolarnię, wytwórnię,
warsztat prywatnemu
lub spółdzielni. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47692g.

Sprzedam willę z ogro­
dem, na Osiedlu Warszaw 
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47717g

Dom dwurodzinny z dział 
ką o pow. 600 m8 w Śro­
dzie Wlkp. — bardzo ko­
rzystne usytuowanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47726g.__________ __________

Różne
Pilnie poszukuje się świad 
ków wypadku ulicznego 
zderzenie taksówek mar­
ki Fiat i Warszawa — w 
dniu 1. IV. 73 r. o godz. 
3.30, przy skrzyżowaniu 
ulicy Fredry i al. Stalin- 
gradzkiej. Wiadomość: Ja 
nusz Jurdeczka, Osiedle 
Piastowskie 98 m. 67, tel.
724-02. 48710g

Znaleziono 14. VI. portmo 
netkę z pieniędzmi. Ode­
brać: Rybaki 12 m. 22.

Naprawa lodówek. Tel.
316-07. /' 46021g

Wypożyczalnia, Długa 9, 
wysprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do
chrztu. 46319g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. (Uszko­
dzoną maszynę kupię).

46U6g

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn — wykonuję. —
Kwiatowa 8. 47271g

Garaż lub plac — okolica 
Rynku Łazarskiego, ku­
pię — wydzierżawię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47652g,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się 2. VII. 1973 r. o godz. 10 na 
terenie przedsiębiorstwa, przy ul. Dąbrowskiego 29.

Samochody oglądać można w dniach od 28. VI. do 
29. VI. br. na terenie przedsiębiorstwa w godz. od 
10 do 13.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie MPT w godz. od 11 do 13 wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 4834-Kl

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY NIEOGRANI­
CZONY na dzierżawę DRZEW OWOCOWYCH 
(jabłoni, grusz, śliw) przy drogach państwo­
wych na terenie powiatu: Leszno, Gostyń, Ra- 
wicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspołecz­
nione i osoby prywatne.

Podkładki ofertowe są do nabycia w biurze Rejonu. 
Oferty należy składać w biurze Rejonu, do dnia 

3 lipca, do godz. 9.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty — wadium 

w wysokości 10 prod od oferowanej sumy.
Wpłaty należy dokonać w NBP Oddział Leszno, na 

konto 1212-6-249 z zaznaczeniem — wadium na dzier­
żawę alei. ..

Przetarg odbędzie się dnia 3 lipca 1973 r. o godz- 1 
w siedzibie REDP. . ,

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta o 
podania przyczyn, lub unieważnienia całego Prz ' 
targu. .

Informacji udziela się codziennie w REDP v 
szno, Al. Czerwonej Armii, pokój nr 10, tel. 34-40-

Spółdzielnia Pracy „Metal - Trakcja” w Poznam^ 
Lutycka 95, tel. 404-59 — ogłasza niniejszym .

PRZETARG NIEOGRANICZONY na
ROBOT ELEWACYJNYCH budynków SP0/1;!.,. 
ni, położonych przy ul. Lutyckiej 95 w 
niu jak: biurowca, hali produkcyjnej, gs

ul.

i portierni.
Termin wykonania robót ustala się na dzień 30

września 1973 r. h
Oferty należy składać w zalakowanych koper 3zie 

z napisem „Przetarg” pod adresem Spółdzielni, 8 
w dziale technicznym znajduje się do wgl 
mentacja techniczna, którą można oglądać Ra
dnia w godz. od 8—13. ..

? a liPcaKomisyjne otwarcie ofert nastapi w dniu
1973 r. o godz. 9 w Biurze Zakładu Spółdzielń ■ 

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa f
stwowe, spółdzielcze i prywatne.■ - — ------- . iub

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenra> 
unieważnienie przetargu bez podania Przyczyl4g50-Kl

Pracownic v poszukiwani
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Szlacłtfin P 
Środa Wlkp. 63-013 poczta Szlachcin zatrudni

— OBOROWEGO z rodziną,
— 2 TRAKTORZYSTÓW.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

spółdzielni, ‘



Meb,arsl(a Spółdzielnia Pracy
Poznań

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA, że

PRZYJMUJE ZAPISY
Oferujemy ludności

— materiały drzewne, listwy, 
— prefabrykaty i elementy 
z przeznaczeniem na usługi

płyty, 
meblowe

w ramach „ZRÓB TO SAM“
w naszych punktach usługowych przy:

na rok szkolny 1973/74
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dl* Pracu­
jących w Poznaniu — w szkoleniu dwuletnim 
w następujących zawodach:

murarz, cieśla, malarz, betonlarz-zbro- 
jarz, monter konstrukcji żelbetowych, 
blacharz - dekarz.

Wynagrodzenie kl. I — lat 15 — 250,-

ul. Kraszewskiego nr 3, 
ul. Kasprzaka nr 1,

• ul. Grobla nr 7,
• Osiedle Piastowskie nr 74.

Oferujemy również korytka balkonowe i regały do piwnic.
4688-Kl

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Obuwiem

— kl. I — lat 16 — 520,—
— kl. II — 600,— + 25»/« premii. 

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują: 
— bezpłatne umundurowanie, 
— odzież ochronną, 
— codzienne posiłki regeneracyjne • bezpłatne 
— opiekę lekarską, 
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie. 
Czas nauki wlicza się do czasu pracy.
Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapew­

nia możliwość zdobycia praktyki i osiągnięcia 
dobrych zarobków na dużych budowach w Po­
znaniu i woj. poznańskim.

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyjmu­
je Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, pok. 22, telefon
573-31, W. 38, lub 37. 4505-Kl

W POZNANIU

ZAPRASZA

DO SKLEPU SPECJALISTYCZNEGOZ OBUWIEM MŁODZIEŻOWYM STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

ul. Armii Czerwonej 49, telefon: 522-89

przyjmuje zgłoszenia na

w POZNANIU przy ulicy FREDRY 6

Sklep prowadzi szeroki asortyment obuwia dla KURSY DLA KANDYDATÓW
młodzieży w wieku od 14—25 lat oferując na biegłych księgowych cz. I ogólna.

szereg nowości.

DYREKCJA WPHOb. ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
4528-K1

Informacji udziela Dział Szkolenia, pokój 4. 
4898-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO 

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 15/17

PRZYJMĄ CHŁOPCÓW
w wieku od 14 — 16 lat 

na uczniów w naukę zawodu: 
ŚLUSARZA — mechanika

ortopedycznego 
BANDAŻYSTY ortopedycznego 
OBUWNIKA ortopedycznego 
STOLARZA ortopedycznego

Warunkiem przyjęcia do zakładów jest posia­
danie świadectwa ukończenia 8-klasowej szkoły 
podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronna i inne świad­
czenia w/g obowiązującego branżowego zbioro­
wego układu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa pok. 114 
w godzinach od 11—14. 4896-K1

Licytacje
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowgeo w Kościanie — podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 19 lipca 1973 roku 
o godz. 11 w Sądzie Powiatowym w Kościanie, pokój 
nr 28 — odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, 
położonej w Kościanie, ul. Wodna 13, stanowiącej 
zabudowaną działkę o łącznym obszarze 300 m1, 
objętej księgą wieczystą Państwowego Biura Nota­
rialnego w Kościanie Kw nr 13527, której zapisanym 
Waścicielem jest Władysława Dziamska.

Powyższa nieruchomość, stanowi nieruchomość 
miejską wraz z dwoma budynkami mieszkalnymi.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę zł 
106.000,—, a cena wywołania ■wynosi 79.500,— zł.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 
jękojmię w wysokości zł 10.600.—. 1474-K2
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Pile dla m. Piły 
' pow. chodzieskiego — podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 20 lipca 1973 r. o godz. 14.30 w Są- 
flzie Powiatowym w Chodzieży — odbędzie się

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI ROLNEJ 
Położonej w Heliodorowie, pow. Chodzież, stanowią- 
ceJ współwłasność Tadeusza i Heleny małż. Harenza, 
° Powierzchni 8.41,00 ha wraz z częściami składowymi 
■- zabudowania gospodarcze i grunty, objętej księgą 

eczystą Państwowego Biura Notarialnego w Cho­
rzy, kw. nr 2293.

Nieruchomość oszacowana na zł 81.740,—, cena wy­
wołania zł 54.494,—.
j 7^stępujący do przetargu zobowiązany jest zło- 

w wysokości zł 8.174,— w gotówce albo 
nvph ążeczce oszczędnościowej banków uprawnio- 
wki Prawa bankowego do przyjmowania

• lądów oszczędnościowych zaopatrzonej w upo- 
wnniente właściciela książeczki do wypłaty całego 
Wart • również posiadać kwalifikacje do pro- 

azenia gospodarstwa rolnego, zgodnie z wymoga- 
lqLrozP°rządzenia Rady Ministrów, z dnia 28. XI.

’ r. Dz. U. nr 24, z dnia 10. X. 1970 r. poz. 199.
16C6-K2

. Dnia 18 czerwca 1973 r. zmarł po długiej 
l C1ężkiej chorobie opatrzony Sakramentami 
SW- przeżywszy lat 75, mój najdroższy mąż, oj- 
lec> teść, wujek i dziadek, śp. •

ANDRZEJ TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.30 

Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Polna 19 m. 7. 48769g

T " głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
CZerwca 1973 r. zmarł. opatrzony Sakra- 

i n ?mi św’ w wieku 74 lat, po pracowitym 
mał nym Poświęcenia życiu mój najdroższy 
ciQ ’ .nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, szwa- 
gler i wujek, śp.

KAROL KŁODA 
env linotypista, 

rnri, ?°ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- r°dzenia Polski.
13 4?grzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 

■ na cmentarzu junikowskim.
w smutku pogrążeni 

z°na. synowie, svnowe, wnuki i rodzina 
Oznań, ul. Czesława 13 m. 5. «322g

Praca @ Nauka
Przyjmę traktorzystę i spa 
wacza. Ogrodnictwo, Lu­
boń 3, ul. Szkolna 8.

47382g
Potrzebne kobiety do 
zbioru truskawek Anioła 
Poznań — Fabianowo Ko 
walewicka 24. Dojazd au­
tobus 56 Górczyn. 48133g

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam ciągnik RSO9 
wraz z narzędziami i ła­
dowaczem. Edward Orze 
chowski Goramec, 62-241 
2ydowo, pow. Gniezno. 

561p
Sprzedam Moskwicza 407.
Nekla
pow. Września.

Dworcowa 2
559p

Tanio sprzedam większą 
ilość cegły szamotowej, 
kupię tanio tokarkę do 
drzewa, bez silnika. Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 23.

47344g
Sprzedam skuter Lambret 
ta 150 Ld. Tel. 671-141.

47422g
Łódź żaglową „Motyl”, 
oddzielnie nowy żagiel — 
sprzedam. Wiadomość — 
Gosławice k. Konina, ul. 
22 Lipca nr 1, tel. Poznań
540-49. 47380g

• Samochody
Sprzedam Octavię. Tele­
fon 506-26, godz. 17—19. 

48731g
Sprzedam Warszawę 224 
w bardzo dobrym stanie. 
Krotoszyn, ul. H. Sawic­
kiej 20, tel. 28-67, od godz.
14—16. 552p

Sprzedam P-70. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47414g.

© Lokale
Kupię mieszkanie własno­
ściowe, typu M-2, lub 
M-3. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47416g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
frontowe, Garbary — na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47417g
Goleniów koło Szczecina ! 
Mieszkanie M-2, spółdziel 
cze — zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna­
niu. A. Michaś, skrytka 
pocztowa 10, 72-100 Gole­
niów. 46833g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO — BUDOWLANE nr 3

W o z n a n i u, ul. Cicha 8

poszukuje

POMIESZCZENIA BIUROWEGO
o powierzchni około 50 m*

Oferty prosimy składać na adres przedsiębior-
stwa. 4925-K1

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Technicznego Budownictwa 

„Z R E M B”
oddział w Poznaniu ul. Ceglana 4 

sprzeda
MIESZALNIKI DO BETONIAREK 100

Piotrkowskiej Fabryki Maszyn
1.

instytucjom państwowym i prywatnym.
4936-K1

® Nieruchomości
Kiekrz! Sprzedam część 
willi, 2 duże pokoje, ku­
chnia, łazienka, woda, c. 
o., ogródek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47118g.

Kupię parcelę budowlaną 
w dobrym stanie i miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47613g.

Sprzedam gospodarstwo 12 
ha, w tym 2 ha łąki, kla­
sa ziemi 3, 4, 5, dojazd 
z Poznania do Biskupic 
koło Pobiedzisk pociągiem 
i autobusem. Adres: Bro 
nisław Kowalczyk, Uza- 
rzewo Huby, poczta Bis­
kupice k. Pobiedzisk, pow. 
Poznań. 47153g

Kupię letniak murowany 
lub domek gospodarczy, 
do 1200 m*, Poznań lub o- 
kolice. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47604g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (połowa bliźniaka) 
w stanie surowym z dział 
ką 1.000 m*. Oborniki
Czarnkowska 54. 546p

Szklarnię 500 m* do wy­
kończenia w Luboniu — 
sprzedam. Poznań, tel. 
464-09. 47531g

Osiedle Warszawskie — 
Sprzedam piętro willi wy 
łączonej. Potrzebne miesz 
kanie. Tel. 672-668.

47566g

Gospodarstwo 8 ha, zelek 
tryfikowane, Gruszczyn 
pod Swarzędzem, sprze­
dam. Dojazd autobusem 
84 — Jan Hayto. 47576g
Dom mieszkalny piętro­
wy z czynnym barem i 
salą taneczną (wyłączo­
ne) oraz zabudowania gos 
podarcze — pilnie sprze­
dam. Jerzy Hanslik, 
44-240 Rogoźna k/żor, ul. 
Wodzisławska 27, pow. 
Rybnik. 1597-K2

Dnia 17 czerwca 1973 roku zmarł

mz.
były

Rodzinie

ADAM
długoletni

Zmarłego
czucia składają:

GĄSIOROWSKI
i ofiarny pracownik.

serdeczne wyrazy współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Koło SITWM, 
POP i Pracownicy 

Wojewódzkiego Zarządu Gospodarki Wodnej 
i Melioracji w Poznaniu.

4951-K1
on

tDnia 17 czerwca 1973 r. zmarł nieoczekiwa­
nie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany mąż, ojciec, dziadek i brat, przeżyw­
szy lat 62, śp.

LUDWIK SCHMIDT
mistrz kowalski, 

członek Cechu Rzemiosł Metalowych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 czer­
wca 1973 r. o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn z rodziną

Poznań, ul. Ciechocińska 31a. 4838-K1

Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół domu bliź 
niaczego z ogrodem Poz­
nań — Luboń lub okoli­
cy przy dobrej komunika 
cji miejskiej. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 549p

Sprzedam plac z zaple­
czem nadającym się na 
garaże lub warsztaty. Ko 
nin, Armii Czerwonej 29, 
tel. 280-73 po godz. 15.

 562p

Kupię dom Jednorodzin­
ny, względnie ziemię z 
domkiem gospodarczym d0 
500 m«. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47222g

Puszczykówko! Dom jed­
norodzinny do wykończę 
nia, z ogrodem — sprze­
dam. Warunek 2-pokojowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47362 g.

POD ADRESEM:

W. P. T. O.

MIMO® PRZEOSIĘBIOBSIWO 
tekstylno - oo/iEiowE
W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
KONSUMENTÓW ZBIOROWYCH NA

ARTYKUŁY TEKSTYLNE
przeznaczone na cele eksploatacyjne i BHP

Z DOSTAWĄ W 1974 ROKU.

Zamówienia wypełnione w dwóch egzemplarzach w podziale 
na kwartały, z podaniem asortymentu, ilości, koloru tkaniny 

oraz terminu dostawy — prosimy składać
W TERMINIE DO DNIA 30 LIPCA BIEŻ. ROKU

POZNAŃ, ul. Kopanina 54/66
4768-Kl

Sprzedam działkę 1 ha pod 
Poznaniem (winnica, karp
nik). Oferty .Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 47434g
Sprzedam okazyjnie za 
130.000 zł nieruchomość w 
Poznaniu — Psarskie, 3.107
m* zabudowania do-
mem parterowym — opar 
kanione. Wydzierżawię 
miejsce pod 2 campingi 
100 m od jeziora, Krzyżów 
niki (oparkanione). Ofer­
ty „Prasa”, Grunawldzka 
19 dla 47346g.

Sprzedam dom z ziemią 
kl. III — 4,37 ha lub dom 
osobno i ziemię osobno, 
przy granicy Poznania. Po 
znań, ul. Obornicka 43 m.
60. 47360g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 2 - mieszkaniowy, 
z ogrodem (Poznań - Sta- 
rołęka), pomieszczenie war 
sztatowe, siła, hydrofor, 
c. o., pożądane mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47359g.
Domek Jednorodzinny z 
garażem, w Przeźmiero­
wie, stan surowy, plac 
720 m* — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47375g.

Działkę na okres kilku 
lat (może być nieuprawia 
na) wynajmę. Poznań lub 
okolica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47379g
Puszczykówko! Sprzedam 
parcelę 800 m*. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47403g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, w Po­
znaniu, z mieszkaniem do 
zamiany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47396g
Domek Jednorodzinny no­
wy, ogród, 1 ha ziemi, na 
dającej się pod ogrodni­
ctwo — sprzedam. Wągro 
wiec, ul. Leśna 18.

47390g

Sprzedam działkę budow­
laną, zadrzewioną, opło- 
towaną i uzbrojoną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47432g.
Ziemię orną pszenno - bu 
raczaną, 8 ha, okolice 
Wrześni — tanio sprze­
dam. Wincenty Ignaszak, 
Przyborki, pow. Września. 
_____________________47430g

• Różne
Oddam garaż, c. o., ka­
nał — Dębiec. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47063g.
Starsza pani poszukuje 
letniska może również 
zaopiekować się dziec­
kiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48596g.
Garaż z kanałem ogrze­
wany do wynajęcia. 
Grunwald, ul. Strzecha 8. 

48296g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

4771 Ig

+ W dniu 17 czerwca 1973 r. zasnął w Bogu 
• w wieku 40 lat najdroższy mąż, syn, tatuś 
i brat, śp.

EDMUND KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godz. 14 

w Zbąszyniu.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
48762g

+ W dniu 19 czerwca 1973 r. zmarł nagle, opa- 
I trzony Sakramentami św., w wieku 55 lat 
mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek

mgr LEON BALCEREK

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną 

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
na cmentarzu sołackim.

16

Msza św., odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15 
w kościele M. B. Pocieszenia na Podolanach. 
Poznań, Żegiestowska 3. 48859g

DYREKCJA 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących 
przy Wlkp„ Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego

PRZYJMIE KANDYDATÓW
do klasy I-szej na rok szkolny 1973/74

w specjalności:

SLUSARZ — mechanik, 
ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają:
— wynagrodzenie miesięczne,
— odzież ochronną.

korzystają
zbiorowym układem pracy.

przywilejów określonych

1099-K2

SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU 
al. Marcinkowskiego nr 32 

zawiadamia, że z dniem 18 czerwca 1973 r. 
NASTĄPIŁA ZMIANA 

dotychczasowego numeru tel. 597-32 
N A NOWY NUMER CENTRALI

4808-K1

Pracownicy poszukiwani
PRACOWNIKA MAGAZYNOWEGO do pracy w Mo­
sinie — przyjmie Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Osoby posiadające uprawnienia obsługiwania wóz­
ków akumulatorowych mają pierwszeństwo przyjęcia.

Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 „Prasa”, 
pokój 17. 4980-K1
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu zatrud­
ni

REWIDENTA ze znajomością zagadnień finan­
sowo - budżetowych, wymagane wykształcenie 
wyższe ekonomiczne i jeden rok pracy zawo­
dowej w księgowości budżetowej lub wykształ­
cenie średnie ekonomiczne i trzy lata pracy w 
księgowości budżetowej.

Wysokość wynagrodzenia — do uzgodnienia — uza­
leżniona od kwalifikacji.

Zgłoszenia w pokoju nr 871 przy ul. Stallngradz- 
kiej 16 w godz. od 8 do 15 (soboty od 8 do 13).

49:2-Kl
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni:

— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, tel. 674-401, 
wewn. 77. 4909-K1
PKP — oddział Ruchowo - Handlowy w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast pracowników fizycznych z wyk­
ształceniem podstawowym na stanowiska:
A. MĘŻCZYZN

— manewrowego,
— zwrotniczego.
— nastawniczego.
— konduktora pociągów towarowych,
— funkcjonariuszy ochrony kolei.

B. KOBIETY
— zwrotniczego,
— nastawniczego.
— konduktora pociągów osobowych.

Do drużyn konduktorsklch przyjmuje się kandyda­
tów z terenów najbliżej położonych 1 posiadających 
dogodny dojazd do stacji; Poznań Główny. Gniezno, 
Zbąszynek. Wągrowiec.

PKP zatrudni również pracowników ze średnim wy­
kształceniem (mężczyzn, kobiety posiadające dobre 
warunki fizycznej — na stanowisko

- DYŻURNEGO RUCHU.
Kandydaci powinni posiadać I kategorię zdrowia 

(badanie przeprowadza lekarz kolejowy).
Funkcjonariusze ukończona służbę wojskową.
Przyjętym do pracy zapewnia się bezpłatny dojazd 

do pracy koleją, a dojeżdżającym z miejscowości od­
ległych od stacji kolejowej PKP należność za prze- 
iazd autobusem.

Kandydatom na stanowisko manewrowego 1 na­
stawniczego z miejscowości z których nie ma dogod­
nego dojazdu do Poznania, zapewnia się zakwaterowa­
nie w kwaterach prywatnych na koszt PKP

Poza wynagrodzeniem zasadniczym pracownicy 
otrzymują świadczenia branżowe.

Szczegółowych informacji dotyczących warunków 
pracy i płacy udziela Referat Ogólny w Oddziale Ru­
chowo - Handlowym w Poznaniu, ul. Chudoby 10. po­
kój I23a — kod oocztowv 61-818 Poznań 4479-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu. ul. Głogowska 131 przyjmie do pracy niżej wym. 
pracowników:

— KIEROWCÓW autobusowych
— KANDYDATÓW na motorniczych również ko­

biety z wykształceniem podstawowym 1 ukoń­
czonym 20 rokiem życia.

— ROBOTNIKÓW do prac torowych.
Dla zamiejscowych kierowców, motorniczych 1 ro­

botników torowych zapewniamy zakwaterowanie na 
terenie m. Poznania na koszt przedsiębiorstwa.

Warunki Dłacv 1 pracy do omówienia w dziale 
soraw osobowych i szkolenia MPK w Poznaniu. uL
Głogowska 131, pok. 32. 4433-K1



CZERWIEC 
20 

Środa

Bogny, 
Floren tyny

Słońce 3.28—20.19

Międzypowiatowa wystawa plastyczna

I TEATRY J

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Klik-KIak”.
NOWY — g. 19 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19.30 „Kopciuszek”. 

. OPERETKA — g. 19 „Mój przy­
jaciel Bunbury”.

MARCINEK — nieczynny.

L KINA J

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Noteć: „Bez wyraź­

nych motywów”.
CZARNKÓW: „Najlepsza kobieta 

mojego życia”.
GNIEZNO Lech: „Oszukany”, Po 

lonia: „Nareszcie poniedziałek”.
GOSTYŃ: „Tylko dla orłów”.
JAROCIN: „Winnetou i Apana- 

czi” i „Bez wyraźnych motywów”.
KALISZ Kosmos: „Gniewna po­

dróż”: Oaza. „Jeźdźcy”, Stylowe: 
„Pokój przechodni”.
- KŁODAWA: „Historia miłości”.

KOŁO: „Trup w każdej szafie”.
KONIN Centrum: „Kot” i 

„Wspomnienia z przyszłości”; Gór 
nik: „Wódz Seminolów”.

KOŚCIAN: „Koniokrady”.
KORNIK: „O wpół do jedenastej 

wieczór latem”.
KROTOSZYN: „Posag księżnicz­

ki Ralu”.
KRZYŻ: „Błąd szeryfa”.
LESZNO: „Oto jest głowa mor- 

dcrcv”.
MIĘDZYCHÓD: „Pozwólcie star­

tować”.
NOWY TOMYŚL: „Orzeł w klat­

ce”.
OBORNIKI: „Piękna nie chce 

milczeć”.
OSTRÓW Roma: „Godzilla kon­

tra Hedora”; Słońce: „Orle piór­
ko”.

OSTRZESZÓW: „Snacer w wio­
sennym deszczu” i „W cieniu gilo­
tyny”.

PIŁA Iskra: „Jezioro osobliwo­
ści”; Koral: „Narkomani”: Sokół: 
„Pnwrót rewolwerowca”.

Pleszew Hel: „Niedźwiedź i la­
leczka”: Pluton: „Spalony las”.

RAWICZ: „Upadek czarnego kon 
sula”.

ROGOŹNO: „Błędny ognik”.
RYCHTAL: „Morderca jest w do 

mu”.
SŁUPCA: „Kochałem Cię”.
ŚREM Słonko: „Na rabunek”;

Klubowe: „Morze w ogniu”.
ŚRODA: „Śmierć na zakręcie”.
SZAMOTUŁY: „Michał Strogow 

— kurier carski”.
TRZCIANKA: „Kat padania”.
TUREK: „Świadek zaginał”.
WĄGROWIEC: „Pawana dla zmę 

czonego”.
WOLSZTYN: „Ktoś za drzwia­

mi”.
WRZEŚNIA: „Błąd szeryfa”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

L RADIO 1

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry. 
kierowcv; 7.40 Takty i minuty: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Melodie 7 sto­
lic; 8.35 Różne barwy saksofonu: 
9.05 Trubadurzy contra Bractwo 
Kurkowe; 9.30 Moskwa z melodia 
i piosenka: 9.45 Pieśni i tańce lu­
dowe; 10 Wiadomości i co czyta 
kraj; 10.08 Turniej instrumentali­
stów rozrywkowych: 10.40 Co sły­
chać w świecie: 10.45 Konc. dla 
wczasowiczów: 11.25 Przezorny zaw 
sze ubezpieczony: 11.30 Melodie 
przed hejnałem; 12.20 Muz. góral­
ska; 12.50 Beat w oryginale i trans 
krypciach; 13.25 Radiowy porad­
nik rolnika; 13.35 Przeboje znad 
Wisły; 14 Alert dla biosfery — fe­
lieton; 14.05 „Mistrzowie operetki” 
— J. I awina-Swiętochowski; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Z antologii 
jazzu polskiego: 15.05 Gitara w róż 
nvch stylach: 15.30 T isty z Polski; 
15.35 Estrada Przyjaźni: 16.10 Pio­
senki M. Fradkina; 16.30 Transm. 
Miedzynar. Zawodów Lekkoatle­
tycznych o Memoriał J. Kusociń- 
skiego ze Stadionu Skry w Warsza 
wie: 16.40 Płyty z różnych stron 
— Włochy; 17 Studio Młodvch: Ra 
dio-kurier; 17.15 Transm. Między­
narodowych Zawodów Lekkoatle­
tycznych o Memoriał J. Kusociń- 
skiego ze Stadionu Skry w War­
szawie: 17.25 Studio Nowości: 17.50 
„Dom i my”; 18.05 Transm. Miedzy 
narodowych Zawodów Lekkoatle­
tycznych o Memoriał J. Kusociń- 
skiego ze Stadionu Skry w War­
szawie; 18.15 Rytmostopem po kra 
ju; 18.25 Transm. z pożegnania 
Partyjno-Rzadowej Delegacji PRL 
w Berlinie: 19.05 Muzyka i Aktual 
ności: 19.30 Gwiazdy polskich 
estrad: 20.15 Muzyczne wizyty 
przyjaźni; 21 Miniatury rozrywk.; * 
21.15 Naukowcy — rolnikom; 21.30 
Konc. chopinowski — z nagrań R. 
Casadesus: 22.20 Moto-sprawy; 
22.35 Instrumentarium jazzowe; 
23.10 Korespondencja z zagranicy: 
23.15 Rytm, taniec, piosenka; 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro 
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 8. 15, 18, 20 
22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich: 7.45 Mozaika muz.; 
8.35 Studio Młodych: Rytmostopem 
po kraju: 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.55 
Muz. spod strzechy; 9 Prze-d star­
tem na wyższe uczelnie: 9.20 Po­
pularne utwory kompozytorów 
NRD; 9.40 Studio Młodych: „Cza­
ta” — magazyn wojskowy: 10 Pi­
sarz i książką — o twórczości S. 
Goszczurnego; 10.30 Z estrad i 
scen operowych naszych sąsiadów; 
11 „Pamiętne dni’” — gawęda; 
11.20 Mel. rozrywk.; 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 11.40 Technika 
na co dzień; 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 „Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy”- 12.15 Gra Zespół 
B. Hardego; 12.30 Czas dobrych go 
spodarzy; 13 Przed startem na wyż 
sze uczelnie: 13.20 Songi B. Brech­
ta śpiewa Gisela May; 13.35 „Zau­
fanie” — fragm. pow. A. Seghers; 
13.55 Mini-przegląd folklorystycz­
ny — Dziś Mongolia: 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Co nowego u są 
siadów — rep. literacki; 14.35 Z 
muz. operowej; 15 Radioferie w 
kręgu przyjaciół; 15.40 Gra Kapela 
Rozgł. Bydgoskiej PR pod dyr. E. 
Donarskiego; 16 Alfa i Omega;
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Zielone światło dla twórczości amatorskiej
D o raz trzeci powiatowe
1 domy kultury w Gosty­

niu, Leszriie i Rawiczu zorga­
nizowały międzypowiatową 
wystawę plastyków-amatorów 
z tych powiatów. Po pierwszej, 
wielkiej wystawie malarstwa 
i rysunku zorganizowanej w 
1971r., oraz drugiej, przygoto­
wanej rok później wystawie 
rzeźby, tym razem organizato­
rzy, postanowili ukazać możli­
wości niedocenianej na ogół 
techniki graficznej. Przedsta­
wione prace obrazują nie tyl­
ko dużą skalę możliwości tej 
techniki ale i niemałe osiąg­
nięcia w tej dziedzinie ama- 
torów-plastyków. Dużym wkła 
dem pracy i starannością wy­
konania odznaczają się pra­
ce Zbigniewa Kołmockiego, 
oryginalnością tematów zaska 
kują prace Macieja Grochul-

Maciej Biskupski — „Wieśniaczka 
z kwiatami" — tusz.

Harcerskie spotkania
W pierwszych dniach czerw­

ca, w Lauchhammer, w NRD 
spotkali się harcerze trzech 
krajów: Polski, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Związku Radzieckiego. Wzięli 
oni udział w Małym Festiwa­
lu, zorganizowanym przez nie 
mieckich pionierów z Wyższej 
Szkoły im. W. Piecka w Lauch­
hammer.

W imprezie tej uczestniczyli 
także harcerze ze szkoły Pod­
stawowej nr 10 im. Jana Kas­
prowicza w Ostrowie Wlkp.

(o-wn)

skiego oraz Kazimierza Gockie 
go.

Z okazji wystawy Powiato­
wy Dom Kultury w Gostyniu 
zorganizował kameralne spot­
kanie miejscowych plastyków- 
-amatorów z historykiem sztu 
ki — mgr F. Zielińskim, który 
przedstawił kierunki rozwoju 
współczesnej grafiki polskiej 
i omówił eksponowane prace 
udzielając jednocześnie facho­
wych rad i wskazówek.

Zebrani wyrazili chęć rea­
ktywowania istniejącego przed 
laty ogniska plastycznego. Go­
styń ma pod tym względem bo 
gatą tradycję. Już w pierw­
szych latach po wyzwoleniu 
rozwinął się tam indywidual­
ny ruch artystyczny, który z 
czasem, z inicjatywy Mariana 
Jankowiaka przekształcił się 
w zorganizowaną pracę ogni­
ska plastycznego. Po latach tu 
łączki, z chwilą powstania w 
1957 r Powiatowego Domu Kul 
tury . plastycy-amatorzy tu 
właśnie znaleźli swoje miej­
sce. Pod okiem kolejnych in­
struktorów Jana Gały, A. Wie 
czorka i poznańskiego plasty­
ka Jana Nogaja w dwóch ze­
społach: młodzieżowym i doro­
słych pracuje kilkadziesiąt 
osób. Wyjazd J. Nogaja spowo 
dował ustanie pracy ogniska. 
Starsi amatorzy utrzymują tył 
ko luźne kontakty ze sobą 
i tworzą indywidualnie. Nato­
miast praca z dziećmi, choć 
niesystematycznie, jest kon­
tynuowana przez PDK, Spół­
dzielnię Mieszkaniową i ZDK 
Hutnik.

W najbliższym czasie w po­
mieszczeniach PDK powsta­
nie pracownia plastyczna, wy­
posażona w nowy sprzęt, co po 
winno przyczynić się do akty­
wizacji plastycznej środowiska 
gostyńskiego. Członkowie sek­
cji, kierowanej przez instrukto 
ra plastyki Stanisława Srokę, 
w zależności od własnych upo­
dobań będą tu mogli kontynuo 
wać swoją pasję, stosując do­
wolną technikę.

Podczas ostatniego spotka-

nia wybrano tymczasową radę 
sekcji, która wspólnie z PDK 
zaprasza wszystkich plasty­
ków-amatorów Ziemi Gostyń­
skiej do udziału w następnym 
spotkaniu we wrześniu i do 
pracy w zespole. Na początku 
planowany jest 3-dniowy ple­
ner plastyczny, a następnie — 
obok indywidualnych zajęć — 
organizowane będą wystawy 
prac, spotkania z artystami 
i historykami sztuki, projekcje 
fachowych filmów i ekspozy­
cje wystaw artystycznych.

(MB.)

Wygrało Rogoźno
Ostatnia niedziela upłynęła 

w Rogoźnie pod znakiem du-
żej imprezy rozrywkowej, 
był się tu bowiem — już 
raz drugi — turniej miast 
goźno — Oborniki (w ubr.

Od
PO 
Ro 
gos

Z Międzychodu

W trosce o turystów
Komisje problemowe KP PZPR 

i Powiatowej Rady Narodowej w
Międzychodzie odbyły 
wspólne posiedzenie, na 
omówiono przygotowanie

ostatnio 
którym 
jednos-

Ostrzeszów 
dla kraju i siebie

W powiecie ostrzeszowskim 
mieszkańcy gmin i wsi podej­
mują zobowiązania produkcyj 
ne i społeczne. Aktualnie war­
tość zobowiązań wzrosła do 20 
min zł. Przeszło 7 min zł. za­
deklarowano na budowę i mo­
dernizację dróg lokalnych i cią 
gu wodno-kanalizacyjnego. Po 
nadto rolnicy ostrzeszowscy 
podjęli zobowiązania o dodat­
kowej dostawie produktów roi

podarzem była stolica powia­
tu).

Rywalizowano w 25 widowi 
skowych konkurencjach, z któ 
rych do najciekawszych nale­
żały: ćwiczenia jednostek 
OSP, próby sprawnościowe na 
samochodach i motocyklach, 
konkursy tańca towarzyskiego 
i regionalnego, podnoszenie 
ciężarka o wadze 17.5 kg oraz 
konkurs wiedzy o mieście kon 
kurencyjnym.

Swoistą atrakcję stanowiły 
popisy strzeleckich umiejętno­
ści piłkarskich — rzuty karne 
w wykonaniu obu przewodni­
czących Miejskich Rąd Naro­
dowych. Wygrał przewodniczą 
cy z Obornik. Bardzo podoba­
ły się także recytacje wierszy 
napisanych o rodzinnych mia­
stach.

Podobnie jak przed rokiem, 
Rogoźno pokonało swoich prze 
ciwników z Obornik w sto­
sunku 30:22, posiadając bar­
dziej wyrównaną reprezenta­
cję. Goście wygrywali jedynie 
w konkurencjach sportowych. 
Zwycięskie miasto otrzymało 
nagrodę pieniężną w wysoko­
ści 100 tys. zł, pokonane zaś 
— 50 tys. zł.

Dodać warto, że w. trakcie 
przygotowań do turnieju mie­
szkańcy obu miejscowości wy 
konali społecznie wiele prac 
porządkowych w miąstach.

(bop)

tek slużbv zdrowia. Sanepidu, 
handlu i POSTiW-u do tegoroczne
go sezonu 
kowego.

Zarówno 
Winnych.

turystyczno-wypoczyn-

wypowledz! zalntere- 
jak i dyskusja wykaza

nych na rynek. Dostarczą 
ponad 1200 tys. 1 mleka, 
ton ziarna zbożowego, 350 
żywca wieprzowego i 125 
mięsa wołowego.

oni 
200 
ton 
ton

Wrzesińskie ZOO
Zoo we Wrześni istnieje od 10 lat. Należy ono do tzw 

małych ogrodów zoologicznych, podobne istnieją w kili^ 
jeszcze innych miastach powiatowych Wielkopolski. Ogród 
we Wrześni wyróżnia się jednak rolą, jaką spełnia w życiu
całego miasta.
Mieści się w starym malow 

niczym parku, należącym kie 
dyś do Mycielskich. W daw­
nym pałacu jest teraz Techni­
kum Weterynaryjne, na skra­
ju parku buduje się amfiteatr, 
Park i Ogród jest miejscem 
tradycyjnych spacerów świą­
tecznych i codziennych.

Obecnie Zoo dysponuje już 
trwałymi, estetycznymi pomie 
szczeniami dla zwierząt. Wszy 
stkie te — drogie przecież — 
woliery dla ptaków, klatki, 
wybiegi dla jeleni zostały po­
budowane w czynię społecz­
nym przez wrzesińskie zakła­
dy pracy. Ogrodem opiekuje 
się tamtejsze Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu 
nalnej. Nie dysponuje ono 
kwotą, niezbędną do dalszych 
inwestycji. Zakłady pracy 
Wrześni i powiatu spieszą tu 
jednak z dużą pomocą (budo­
wa wolierów kosztowała np. 
120 000 złotych).

Ale nie tylko zakłady pracy. 
Dla grzywiastych owiec arui trze­
ba było uformować skalne wzgó­
rze. Kamienie zwieźli i pracowali 
przy budowie wzgórza uczniowie 
szkoły zawodowej. Codziennie pie­
lęgniarz zwierząt Władysław Ko­
nieczka wędruje po mieście i zbie 
ra po stołówkach, magazynach Je 
dzenie dla zwierząt Ogrodu. PGR-y

powiatu przesyłają siano, słomę ; 
ziemniaki... W Szkole Podstawowej 
im. Dzieci Wrzesińskich w k a ż. 
dej klasie, na każdym koryta 
rzu jest kosz — zbiornik z napisem
„jedzenie dla zwierząt
dzieci wrzucają tam

Zoo”. ] 
resztki

swych śniadań, ale np. uczennica 
klasy I Małgosia Wojciechowska
mówi „ja przyniosłam bulki t
domu specjalnie, bo zwierzątkami 
trzeba się opiekować”. W szkole 
istnieje „Koło Opieki nad Zwierz, 
tami”. Zapoczątkowała tę piękną 
wychowawczą akcję nauczycielką 
biologii — Krystyna Grześ, górą.
cym jej orędownikiem 
tor szkoły — Zygmunt

jest dyrek. 
Fil.

ly. że w zasadzie wszvstkie jedno­
stki poczyniły przygotowania, w 
celu zapewnienia wczasowiczom, 
koloniom, obozom harcerskim 1 
wędrownym odpowiedniego zaopa 
trzenia w artykuły żywnościowe, 
napoje chłodzące i artykuły prze­
mysłowe.

Postulowano Jednak zwiększenie 
sieci kiosków w miejscowościach 
wczasowych, kuchni polowych dla 
szybkiej obsługi konsumentów, 
straganów i wózków z owocami i 
napojami chłodzącymi. bowiem 
ten odcinek handlu pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia, (dź)

17.25 Muzyka; 17.58 Radioexpress;
18.05 Kołobrzeskie lato; 18.40 „Śla­
dem inwestowanych miliardów”;
19 Studio Młodych: Start po indeks 
— cz. I: 19.15 Język francuski; 
19.30 XI Miedzynar. Festiwal Przy 
jaźni — „Szafa” słuch.; 20.30 Tan. 
relaks: 21 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa: 21.15 Radio-moty wy; 
21.50 „Radio-motywy” — magazyn 
organizatora „nieobozowego lata”;
22.05 Koncert Chóru Rozgł. 
cławskiej PR; 22 30 OIRT - 
„Nauka w służbie pokoju”

Wro-
Cykl:

Dialog
z Trakami autor: doc. Aleksander 
Foł (Bułgaria); 23 Ciekawostki Pol
skich Nagrań;
„Ruch Muzyczny”; 
XX wieku.

WIADOMOŚCI: :

23.10 Czytając
23.48 Z muz.

3.30.
8.30, 7.30. 8.30, 11.30.
21.30. 23.30.

4.30.
13.30,

5.30.
18.30,

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 18.15 Pro­
gram stereofonicz.ny.

PROGRAM III: 7.30 Powiedz o 
tym ludziom — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Ballady po czesku i sło­
wacku; 9 „Jak tu cicho o zmierz­
chu” — 1# ode. pow.: 9.10 John 
McLaughlin bez Mahavishnu: 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Interpretacje z 
pierwszej reki — S. Prokofiew: III 
Konc. fortep.: 10.15 Jeżyk niemiec 
ki; 10.35 Przebój za przebojem;
11.05 
słuch.

.Zaklęty dwór” 4 ode.
11.32 Skrzypce jazzowe

Jean Luc Ponty i Michał Urba-
niak; 11.45
— ode. 8 pow.

,Pożegnanie z bronią”
12.20 „Winobranie”

— gra Zespół Zbigniewa Namysłów 
skiego: 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
olsztyńskiej antenie; 15.18 Mel.

Na wyróżnienie zasługuje tu 
gmina i miasto Grabów (jedna 
ze 100 wzorcowych gmin w kra 
ju). Także gmina Doruchów ma 
powód do dumy, gdyż wykona 
la całkowicie plan zbiórki na 
NFOZ. Zebrane prawie pół mi 
liona zł przeznacza się na bu­
dowę nowego ośrodka socjal­
nego w tej miejscowości. Ośro 
dek pomieści gabinet lekarski 
i dentystyczny, aptekę oraz sa­
lę widowiskową i klub, (tl)

znad Morza Śródziemnego; 15.30
Herbatka przy samowarze: 15.50
Na estradzie F.nrico Macias: 16.05
Kram z dyplomami gawędy;
16.15 Jazz z Filharmonii; 16.45 Nasz 
rok 73: 17.05 „Jak tu cicho o
zmierzchu” — 12 ode. pow.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Pisarz mie­
siąca — Julian Kawalec; 18 Piosen 
ki z różnych obrotów: 18.20 J.K.F. 
Fischer: Passacaglia d-moll gra 
Wanda Landowska — klawesyn; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tele-wspomnienia; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. — „Kapitan Blood’’; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Remini­
scencje muz. — Koncerty na stare 
przedziwne instrum.; 20.45 „Spad­
kobiercy wuja Johna” — wodewil; 
21.13 Gra Zespół Procol Harum;
21.25 Impresjonista jazzu — Mi-
kosz; 21.50 Opera Czajkow-
skiego „Dama Pikowa”: 22.08
Śpiewa Gilbert O’Sullivan: 22.15
Trzy kwadranse jazzu: 23 Bukiet 

- - - - Mauricekwiatów polskich; 23.05 
Ravel — „Daphnis et Chloć
symf. choreograficzna: 23.40 „U
progu tajemnicy” — gra zespół W. 
Nahornego; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Gianni Morandi.

WIADOMOŚCI: 5, 8. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Elżbieta, 

królowa Anglii” — film fab. prod.
ang. (ode. VI - 
Anglii” (kolor); 
Zoologia, 1. 16; 
dowla zwierząt.

ostatni)
12.45

13.25 -

„Duma 
TTR —

TTR — Ho
1. 14 (powt.); 14

— Z cyklu: „Wybieramy zawód”;
14.55 — „Wiec Przyjaźni” s

Aktywizacja 
„Szwajcarii Żerkowskiej" 
W Żerkowie w pow. jarociń­

skim powołano Społeczny Komitet 
Aktywizacji Żerkowa. Postawił on 
sobie za zadanie generalne upo­
rządkowanie miasta oraz aktywi­
zacje turystyczną Żerkowa i oko­
licy. Jest to bardzo piękna inicja­
tywa, gdyż niedaleko Żerkowa, w 
parku nad Lutynią, znajduje sie 
Smielów. W roku 1831 gościł w pa­
łacu śmielowskim Adam Mickie­
wicz, tu w lasach kolo niedalekie­
go Dębna polował, znajdując inspi­
racje twórczą dla późniejszych 
opisów lasów w „Panu Tadeuszu”. 
Smielów odwiedził także Henryk 
Sienkiewicz. Corocznie jarocińskie 
PTTK organizuje rajd turystyczny 
do Smielowa. W tej chwili pałac 
w Smielowie jest remontowany, 
ma tu powstać filia Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu.

W samym Żerkowie Komitet Ak 
tywizacji zamierza pobudować 
Ośrodek Socjalno-Kulturalny. trwa 
także budowa ogródka jordanow­
skiego. (bran)

Wrzesińskim Zoo zaintere- 
sował się Ogród Zoologiczny 
w Poznaniu. Zaproponował 
on Wrześni patronat w formie 
doradztwa fachowego, okreso­
wego eksponowania swoich’ 
zwierząt, wymianę zwierząt 
(np. poznańskich rezusów na 
wrzesińskie daniele). Możli­
wość współpracy z Poznaniem 
została we Wrześni przyjęta z 
entuzjazmem, wymaga to jed 
nak konsekwentnego przeista­
czania „małego ogrodu zoolo­
gicznego” w ogród o charakte 
rze stałym, naukowym.

Główny propagator idei roz 
budowy Ogrodu, powiatowy 
lekarz weterynarii — Włodzi­
mierz Piętro wski oświadcza, 
że „Wrześni już nie można so 
bie wyobrazić bez Ogrodu. Jest 
on niezbędnym tłem dla mia­
sta”. Podzielają to zdanie we 
Wrześni wszyscy. (bran)

Marynarki i Leszna 
do ZSRR

W Poznaniu powstaje
14 -kondygnacyjny hotel

go
połowie września ubiegłe 
roku załoga Poznańskiegookazji pobytu Delegacji Partyjno- 

Rzadowej PRL w Berlinie (kolor); 
17.45 — Dziennik; 17.55 — Dla mlo 
dych widzów: „«Polonezem» do­
okoła świata” — rejs widziany z 
lądu — cz. II: „Atak na Horn”; 
18.25 — Transm. z uroczystości po 
żegnania Delegacji Partyjno-Rza­
dowej PRL w Berlinie (kolor); 
19 — Film krótkometrażowy; 19.20 
— Dobranoc (kolor) i Dziennik 
(kolor); 20.30 — „Elżbieta, królo­
wa Anglii” — fab. film ang. (ode. 
VI — ostatni) pt. „Duma Anglii” 
(kolor); 21.55 — „Fletnia Pana” — 
widów, poetycko-muzyczne. Reż. 
— Ewa Vogtman-Budny; 22.30 — 
Dziennik; 22.55 — Wiadom. sport, 
w tym: sprawozd. z miedzynar. 
zawodów lekkoatletycznych o Me 
moriał Janusza Kusocińskiego (ko­
lor); 23.10 — Studio przebojów — 
program TV NRD.

PROGRAM II: 16.50 — Przegląd 
prasy naukowo-techn.: 17 — Jadło 
spis dla milionów — program pu­
blicystyczny; 17.30 — Świat w ka 
merze naszych reporterów: 1. Pły 
wający Instytut, 2. Gdzie ziemia 
sie kończy a zaczyna motze — fil­
my Tele-Aru; 17.55 — O roku Na­
uki Polskiej — mówi' prof. Jan 
Szczepański; 18.10 — Pieśni rozwe­
selające serce (Cz.as dawno minio 
ny, kolor); 18.50 — Jeżyk francus-
ki. 1. 45, cz, I; 19.20
(kolor) i Dziennik; 20.30

Dobranoc 
— Przebo

je wielkich miast — „Karl Marx 
Stadt” — program rozrywk. TV 
NRD; 21.30 — 24 godziny (kolor); 
21.40 — Na szlakach turystycznych 
NRD (kolor); 22.25 — Teatr „Ko­
bra” — Francis Durbridge: „Har 
ry Brent”, ode. III: 23.30 — ję­
zyk rosyjski, 1. 36 (ostatnia).

Przedtiębiorsfwa Budowlane­
go nr 3 przystąpiła w Pozna­
niu do budowy 14-kondygna 
cyjnego hotelu przy al. Sfa- 
lingradzkiej, który otrzymał 
nazwę „Polonez". Powstaje 
on z wielkich płyt. Jak na ra­
zie jest to pierwszy tego ro­
dzaju obiekt w kraju, budo­
wany metodą uprzemysłowić 
ną. Roboty postępują szybko. 
Obecnie montowana jest 

S-ta kondygnacja hotelu i koń 
czy się montaż konstrukcji sta 
lowej części niskiej.
Oprócz generalnego wyko­
nawcy — PPB nr 3, zatrudnić 
ne tu będą załogi 29 podwy­
konawców. Nowoczesny ho­
tel ma być oddany do użytku 
w lipcu przyszłego roku, a 
więc w ' ciągu niecałych 
2 lat. Generalnym pro­
jektantem całości hotelu, wraz 
z rozbudowaną częścią ga­
stronomiczną jest mgr inż. 
Czesław Nawrocki z „Inwe- 
stprojektu", a inwestorem — 
Zarząd Inwestycji Hoteli „Or 

bis" w Poznaniu, (a)
Na zdjęciu: fragment budowy 

„Poloneza".
Fot. — H. Kamza

Znane z dobrej jakości wy­
roby Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Intermoda” w 
Lesznie mają swój rynek zby­
tu nie tylko w całym kraju 
lecz i za granicą. Zakład za­
trudniający ponad 80 procent 
kobiet specjalizuje się w pro­
dukcji spodni na rynek krajo­
wy oraz marynarek eksporto­
wanych do ZSRR.

Ubiegły rok przejdzie do
kronik 
mody”, 
wzrosła

leszczyńskiej „Inter- 
Wartość produkcji 

tu o blisko o 30 pro-
cent w porównaniu do 1971 
roku i zanotowano najwyższą 
wydajność wśród czterech 
przedsiębiorstw wchodzących 
w skład Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Intermoda” we 
Wrocławiu. Najwyższą wydaj­
ność w nracy w ZPO w Lesz­
nie uzyskał zesnół mistrza Je­
rzego Antkowiaka.

W bieżącym roku załoga 
zrealizuje zwiększone zadania 
o dalsze 13 procent, ponadto 
w ramach akcji „30 miliardów 
złotych” wykona dodatkową 
produkcję wartości 2 min zł.

W licznym gronie załogi iesl 
wielu ofiarnych i zasłużonych 
pracowników. Do takich zali­
czyć należy m. in. M. Andrzej­
czak, J. Mikołajczak, A. 
jtfwską, H. Smoczyk oraz «• 
Zborowskiego. Wymienieni wy. 
różnieni zostali ostatnio odzna 
kami honorowymi „Zasłużony 
pracownik zakładu przemysi 
odzieżowego „Intermoda”. U'

Aktorzy ugasili pożar
Tę przygodę aktorzy z te 

atru im. A, Fredry w Gnie - 
nie, pamiętać będą długo-

Jadąc do Gostynia z przed­
stawieniem widowiska rnuzyc 

nego Agnieszki Osieckiej „Nie * 
no tylko zakwitną 
błonie”, natrafili po dro 
(pół kilometra za Fałkowe 
w pow. gnieźnieńskim) na P ' 
lący się zagajnik. Autobus z ' 
trzymano i natychmiast Pr 
stąpiono do gaszenia. P°z? J 
Pomogli w tym także r0*? „ 
nicy, którzy w czasie 
gaszenia przejeżdżali. sZ$ ’ 
Wspólnymi siłami pożar 
szono. (wm)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA P1*'

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTRO^
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